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L W 6 ‘W d. 23. lutegc
Mowa Ełiemarka i 

p. Gioeanellego w
[Walki dwócJi tytanów. — 

mowa Cła mb et ty. — Wniosek 
ipra\yie podatku gruntowego. - Pr z et Iowarnie cen- 
traRitów w sprawie wyboru p. Pażyny.)

Wczoraj nasze depesze, berlińskie i paryz- 
kie, ,przyni( sły nam dośó dokładn’ ipis Wch wy- 
paćU-uW, jakie się egr&ły w pon^azi-jek w Iz
bie panów sejmn, r̂uskiego i w Izbie posłów 
francuzklego pariam mtu.

W oki tych ^bauh stali przed sądem wy- 
urańców narodu dwaj najzdolniejsi, najznako
mitsi, A“ potężniejsi mężowie stanu w spółczesnej 
JSdrbpy. Na ich jędno skinienie gotowe są dwa
t^kudziesięuiomi.''"iowe nu rody rzucić się w 
bój wściekły Oi.: obaj są przy tern rywalami 
współzaWbdn1 izą ze sobą o wpiyw na Europę,
bój wścieL
współzaWbi , . . .
toczą już dzisiaj zaciekłą walkę o to, który z.k 4Asrr lTranntżriu cLnfA tir Wrzirrinoomll r» _nicU uUtotne "Wypowie słowo w lozwiąsaniu za 
raifkł dziejowej X fX ‘. stulecia.

JHtżeż vię Wppanirłe widowi iko i jak 
brtoióienne w nieooliczonfc nuśtępstWa! Widzieć 
tych dwóch tytanów miotających- się na trybu- 
lie i wydobywających a najskrytszych tajników 

^wej ins^y argumenta dla uspr iedliwieLia do- 
.tjjphc^-soweero swego postępowania. A co z* ar- 
gpaental Jaki bogaty .i nieoceniony stanowić o- 
m iogt materia Iła psychologa oboącegc wy- 
jtl djować tę obie pcśtacie! Jedna z nich, do
strzegłszy, że za daleko zaszła w pomiataniu 
ludźmi i stosunkami, c o f . się i usprawiedliwia — 
alb jak ? — oto z junkierska butą i pruskiem bru 

ilstwem nit przyznaje sie do winy, bo taki~ u- 
czucie nie mogło się pomieścić w V*yżackiej na- 
Iprze, więc jeńo zwala rinij nu nijzreczność ko- 
nisansa, który list odczytał, a który przecie 
drżą, o swą posadę, nie zada kanclerzowi kła 
iiu, nie powie, że list mu ten odczytać katano; 
zw ala winę na przeszkody, które mu nie dozwo
liły dać ustnej instrukcji; zwala w;nę i reszcie 
Ina Iżbę, która był. tak niezręczną, ie nie zro- 
.Umiała jaka jest różnica między pi/watnym li
tem t urzędowem przedłożeniem. Winni są *- 

<tcm .»nzyBcy, komisarz, okoliczności, Ir ba, ale 
m, Bismark, on, żelazny Kanclerz on nie Dst 
tfbrnym; winnym *by<‘ nie może Cóż go to ob- 

litodsn,wż( w 4bie 's/j 3pca' sobie ną nćho, iż Eu 
ienfrurg działał w *yćl uchW ł̂y ninisiel-jalndj; 
ibriem p< tsi^o, ta 1'cMyńłai. po-
■wziąte została w> żb pięĆiu -dfósów (a w'
sta#> licżbie l^ulenbwgrf) ą>rzą%iw ir igS^pśęi eate* 
rech głosów (a w tbj-'liCT f̂ti i Biślfiaivka), i d łe 1 
— ’ "■ - — —*-*—*■— j, ii pfŻ8-

była przedewszystkiem ft^umnie patrjotycj>ną. 
Nie frazesami czczemi. tak Już dzis.aj taniemi 
ale logiką, ozywic ną ciepłem gorącej wiary i mi
łości ojczyzny, wykazał on iwodiiie, że wszel
kie baśnie o tajnym rządzie kują tam, gdzie 
siedzi największy wróg Francji. Imienia tego 
wroga ani razu nie wymieni ale każdy wiedział 
gdzie go ma szukać. „Każde moje słowo biorą 
pod mikroskop — ‘zekł on — studjują, badajc . 
nakręcają i wreszcie .ydąją hasło: „Oambetta 
kompromituje Francję ! G-ambetta pragnie naru
szyć pokój Europy 1 — Przypomnijmy sobib mo
wę moją w Cherbourgu. Cała Franci." ją czyta 
ła i nic w niej. złego nie dopatrzyła 

„Minął tydzień Wtem z kuźni naszego wroga 
dają hasło, że mowa ta jest wojowniczą. Wzru
szenie w udłej Europie, wszyscy się na mnie rzu 
cają, wp ?yscy w moich słowach widzą jrowoka- 
cję I -ycztmże była ta prowokacja0 Oto w tern, 
jż powiedziałem, że wierzę .w przyszłość mej u- 
koebanęj ojczyzny! Jakto?_więc nam nie wolno 
wierzyć w przyszłość naszej ojczyzny, a innym 
narodom wolno? Więc nam nie wolno nawet o 
niej mówić, gdy są tacy, którzy o swojej tak 
głośno i z takiem brufalnem natręctwem paplają, 
j-k  gdyby chcieli paplaniną swoją świat cały ta 
głuczyć? ,. Jako Francuz i leputowany mam pra 
wo mieć uioje zdanie o polityce zagranicznej, i 
mam je, r irzmi rno tak: Francja powinni, i 
Francja musi “ająd przynależne sobie stanowi
sko T społeczeństw^ larodiw europejskich! To 
moje szczere i głębokie 'danie wypowiadam po 
raz pierws-./, głośno i bez Wahania.. Nic innie 
nie obeł oĄz czy kto nazwie to prowokacją Niech 
.azywa tern gorzej dla niego... “ I tani dalej
w tym duchu.

A twaz mozc chcesz czytelniku wiedzieć, 
jakie wrażenie odniosły obie mowy? Gambetty i 
mało nie stłoczono w uściskach i powiuszowa- 
niacl. Po mcw:‘ s Bismarka zaś mnóstwo posłów 
z sejmi z parlamentu, członków najrozmait
szych strńnmctw po..tycznych, pojechało i złoży
ło swe .arty wizytow., u Enleuburga i  u Cump- 
hausena. Po poniedziałkową, walce gwiazda je- 
dneg( z tytanów zbladła a, zapromieniła się no- 
wem światłem gwiazda drug;ego

P. Wiedersperg (z klubu hohenwartowskie- 
go) oświadcza, że nawet wobec tego sprawozda
nia należy wybór p. Puzyny zatwierdzić, i pra
gnie aby zaraz do obrad merytorycznych przy
stąpiono.

P. Weeber sam uznaje konieczność pono
wnego rozebrania tego materjału i prosi v tym 
celu o wyznaczenie współsprawozdawcy. — Wnio- 
sek ten przyjęto, i ńa współsprawozdawcę dr. 
Ju l. C z e i  c a w s k i e g o  jednomyślnie wy
brano. _

Kor&pondencje „Gaz. .!ar.“

Msmark gabinetowej
ciwników swoich rozumu nau'zy? Co go te ob- 
dhbdąi, żę mept iuc także,; Iż kiól aażądał ̂ kate
gorycznie od Bismarka, abv jakokolwiyk załage 
dził skindal ? Co go nareszcie i te obchodzi, że 
widział dokoła ironiczny uśmiech na twarzach 
ludzi jako take niezależnych? On swego d piął, 
„dynastję Euleaburgów“ podeptał, z gabinetu 
wyrzucił’ człowieka, który ś liał mu stawić czo
ło i śmiał mieć poparcie u dworu. A w jakie, 
*> się stało formie, mało go to obchodzi Czyż 
tacy ludzie jak on nie są wyżsi nad formę?

Przejdźmy tera, do Paryża, Gambetta wcho
dzi na ;rybunę; aby się usprawiedliwić z zarzu
tu, że jest szefem tajnego rząd , który po z. 
nlecami legalnego rządu kieruje losam Francji 
i ciągnie wszystkie z tego kierownictwa zyski, 
nie ponosząc żadnej odpowiedzialności. Zarzut 
ciężki, przytłaczający. Nie będziemy wchodzili 
v to, czy zarzut i interpelacja były nmćwio- 
ne. Prawdopodobni były, ale to przecież kwe- 
stja taktyki. WartoLj za zutu ani na jotę przez 
to  zmniejsamąMflBe była. A zamówienie nie 
wpłynęło znowu „małe na mowę Gambetty. 
Wszył iy przyznają, że mowa ta byłe całfe m 
improwizowana. I to rzecz naturalna, w chwi 
Uch talk raźnych tak ńozutrzjgających, człowiek 
wrauiiwy więcej może wydobyć z swego serca, 

.aniżeli potrafiłby z mózgu, _ 8ie.,ząc spokojnie 
>rzy biurku i układając na zfamó swą filipikę 
Gambetta liczył na swój temperanfdat i nię za- 
wiiPwsię. Mowa jego porwała IzDę i zgotowała 
mn ryumf.

Kiamamy jej jeszcze-w całości, ale z. tych' 
wyjątków które mamyi, nrzekonujemy się, że

• i , ! I _____

Wni sek p. Gmvam llęgo, naą którym już 
się jpoczęły rozprawy t  prżeal T̂ bie! ppstójW (ob 
tełejgi'.). podajemy na ińhei ijnlejs^u dq^o wnie.
‘ Z pb®iedzenią komisji lujicymucfljięj1 Izhy 
posłów , d, 21. om., pa' ktorem pjęafct vyauo i-

Po zaiwiedzeniu kifk, wybćrów .(m.ęcizy 
terni p fiaczyńskiegcj [dą̂ e p,, W eeber sprąw^ 
z wyboru p. Puzyny. Snrawczdnnie to , dzięki 
posłom centralistycznym, dostało' się było już 
pierwej do gazeJ i jako siarczysty akt oskarże
niu przeciw Polakom niemało wrzawy urobiło. 
Z tern większą ciekawością wyglątu-oo dzisiejszej 

izprawy; narazie jednak okazało s: ę, ż centra- 
liści zawcześnie i "nieostrożnie wypalili z hcho 
nabite; strzelby »wego kolegi.

P. Weefcor boy 'em. leawo co odczytał swo- 
e sprawozdanie, już zaczął łagodaić i kręcić. 

Mianowicie kompletnie odwołał twierdzenie swe- 
o sprawozdania, jakoby na spo sądzonych w 
Itanisławowie aktach znajdowały się trzy podrr 

bione podnisy ^dzi, którzy nawet do komisji 
wyborczej nie należeli. Jak p. Weeber „am wy 
znał, A „pomyłka* dlatego mu się wydarzyła, 
że fcn,y.. podpisy na jednym akcie były pismem 
łacińskiem, a na drugim pismem ruskiem

A ponieważ p. Buk zarzucił, że sprt rdze
nie tego wyboru umyślnie zwlekano, powstaje dr. 
J u l i a n  C z e r k a w  k i  i protes+nje przeciw 
temu zarzutowi. Jeżeli była zwłoka, to dlatego, 
że sam spyąwozday ca swój ciężki materjał oska
rżenia poprawić isiłował, a oraz członkowie ko- 
J3 isj'i wszyscy yego przekonania byli, że zarzuty 
takiej wagi es do wyboru należy ponad wszelka 
wątpliwość skonstatować, zanim publicznie ogło
szone zostają

P Kowalski tosamo jest zdania, że istnie
jący materjał należy jeszcze raz przetrutyi owac, 

powinien to uczyń ktoś taki, który zna wszy
stkie właściwości miejscowe,

Wiedeń d. 21. lutego.
(§) Położenie przedstawia się chwilowo bur 

dzo pomyślnie. Bząd a z nim większość parli 
mentarna szczęśliwie urzebędą Scyllę regulac, i 
podatku gruntowego i Charybdę podatku domo
wego. Co do pierwszej sprawy, to ta znajduje 

się na jaknsjlepszej drodze, ponieważ cała pra
wica na podstawie nowego kompromisu będzie 
za ustawą głosowal i, a nrócz te ;o, zdaje,- się. że 
i część lewicy nie będzib miała odwagi wystąpić 
w Izbie przeciw. Przedstp nći3le niemieckich 
krajów alpejskich, należący do klubu prawego 
centrum, uważali za odpomednie zadowolić się 
postawionym przez Gioyanellego wnioskiem któ
ry, jak wiadomo, ustanowienia nowej komisji re
klamacyjnej żąda i zJktórym się -esztf, prawicy 
zgafza, Owoż na podstawie wymienionego wnio
sku nastąpiło zupełne porozumienie pomiędzy 
stronnictwami prawicy,  ̂ co j.y,mr -tanowi lękoj 
mię, że rząd z łatwością zdół. w izbie wreszcie 
całą tę sprawę przeprowadzić. Podatek domowy 
o Którym tutejszy korespondent J)t. Pol. istnie 
jak prorok zapo ci! dział, że z pewnością w dru 
g:em czytaniu w Izbie odrzucony zostanie, znajduje 
się również w bardzo pomyślnem stadjum, a to 
dlatego, ie i w tej sprawie został pomiędzy 
stronnictwami prawicy, Ra podstawie poprawek 
sprawozdawcy oi Wojciecha Dzieduszyckiego u- 
iład zawarty Mogę was zapewnić, ie na mojej 
informacji jak najzupełniej polegać możecie. Z 
powyższego zaś wynika, że wnioski hr. Dziedu- 
sżyckiego, czyli raczej  ̂przerobienie taryfy po
datku domowo-klasowege i zmiany co do wyso
kość: podatku domow o-Czynszowego ^i zez niego 
Jokouane, mają w Izbie zapewnioną większość. 
Zresztą korektura podatku domoweg- dokonan . 
prZPii1 mjaflownegi -p ałar ziem' stanisłaWówskiej 
nie literuje ustawy iHtoafcraąA ^aiesionej, Ró 
żaku piligć na beffî  -źq Wnioski posła h*. Bzie- 
duszyckiego,' szczególni^ co lo podatku lomow,  ̂
hlasowego, zamierzają sprawić ulgę najbiedn: ej- 
szej części ludności i szukają za to kompensaty 
x  wyższem opodatkowaniu pała: ów, wil i wię
kszych dworów. Krajom alpejskim poczyniono ró
wnież znaczne ulgi, jak niemniej i małym mia
stom które w części w myśl wymienionych po
prawek wyjęte zostaną z p«d pudatku dońuwo- 
czynsztwego a opłacać bedą tylko podatek do- 
mowo-klasc wy. Pod wzg ędem wyniku finanso
wego zachodzi ta różnica, że elaborat hr. Dzie- 
duszyckiego umniejsza sF)dzłewane przez rząd 
plus dochodów, które obliczono na 1,500.000 złr. 
na teraz o 200.00C złr., ale za to po upływie 
20 lat zapewnia o óOo.OOO złr., więcej dochodu 
aniżeli wedle projektu rządowego. Co do Galicji, 
to ta będzie tytułem podatku domowo klasowego 
I00.0ro złr. wiecej płaciła, jednak zwyżka ta 
przypadnie wyłącznie na, większe dworj

Rokowania x sDrawie Kolei mranswersalnej 
znajdują się w pełnym toku. Rzecz jednak na
leży o-jcnie zachować jeszcze w_ tajemnicy, 
zwłaszcza, że rozgłoszono W Dziem .:u Polskim 
szczegóły ctóre, jak mnie w zupełnie kompe 
tentnem miejscu zapewniono, są nadto na niedo
kładnych wieściach oparte, i dużo zaszkodziły 
sprawie.

A teraz słówko odpowiedzi wiedeńnidemu 
korespondentowi Dziennika Pdlskiigo, który ze 
swego stanowiska uważa za odp .wiedrc prosto
wać sąd maj wypowiedz my w Orzecie Narodo
wej o wystąpienia jjosła Hausnera przeciwko dr. 
Yosnjakowi w obronie centralistyczn tch urzędni
ków którzy orze- nienawiść do Słcwian fakty

cznie Pielęgnują „ i r r e d e n t ę *  w południowych 
prowincjach A.ustrji. Każdemu wolno wyaać sąd 
j  czemkolwiek wedle przekonania i upodobania. 
Zkądżeż dzika racja prostowania mojego sądu ? 
Czy wymieniony korespondent mniema, że on, 
który wyłącznie zastępuje jednostronny kierunek 
>olityczny reprezentowany w Kole przez dr. 

Wolsk-ego, jest nieomylnym i posiada monopol 
kierowania opinią publiczną w kraju, posiada 
prawo zarzucania tym, którzy popierają politykę 
wię szóści Koła opartej na solidarności i har 
monii wszystkich autonomistów, że oni „traktąją 
tutejsze sprawy parlamentarne ze stanowisKa, 
które trudno określić“ ? Jeżeli co trudno okre 
ślić, to z pewnością tylko dziwactwo polityczni 
dwóch lub trzech apostołów „polityki wolnej 
ręki' czyli właściwie jak ją trafnie hr. Wojciech 
Dzieduszycki >hireśUJ „ p o l i t y k i  o s z u k a 
nych o s z u k a ń c ó w 1', „mężów stanu“ , u któ
rych alfą i omegą mądroś i politycznej jest, ja
wnie lub ukradkiem, jeśli okoliczności inaczej 
nie pozwalają, kokietować z bandą rozbójników 
centralistycznych. Znakomity poseł z Drohoby
cza mógł śmiało o tym korespondencie powie 
dzieć ,,Chroń mnie Boże od takich przyhciół 
z nieprzyjaciółmi dam już sobie radę!“ Co dalej 
znaczy następujący ustęp, w piśmie korespon- 
lenta, który ć jsłownie tak brzmi: ,,tym razem 
iflarował korespondent Gazety Nar^dojsti dla dobra 
ogółu na ołtarzu prawdy historycznej (!) zapewne 
z „politycznych jakichś przyczyn"? p. HaRsnera “ 
Ile w tern sensu, tyle teź i w całej napuszystpj
radomontadzie nibyto ex cathedra wygłoszonej. Że 
statut Koła polskiego pozwala cz inkom swoim 
w komisjach m*wić ci iię im podoba, o tem 
wiem dobrze i cuatego mogf wiedeński korespon
dent Dziennika Pol* ieęfó śmiało schować naukę 
dla własnego użytku. Jednak z tej wolności sło
wa nie wynika bynajmniej jak on to dedukuje 
solistycznie, żeby Koło polskie miało się zgadza 
z wymienionem wystąpieniem p. Hausnera prze
ciw dr. VosnjakowL U p o w a ż n i o n y  j e s t e m  
do o ś w i a d c z e n i a ,  że  w i ę k s z  ść p i  
s ł ó w  n a s z y c h  u b o l e w a ł a  m o c n o  nad 
t em z a j ś c i e m ,  uważając takowe jako niewła
ściwe i bardzo niepolityczne. Trzasnąć jak i  
bicza frazesem „ f i ns t er s t er  A b s  ol  utismus" ,  
to także niczego nie dowodzi i niczego nie uspra
wiedliwia, a znowu mówić o rzekomem karaniu 
:&łej narodowości włoskiej prześladow iniem. je- 
;yka J -*hrłnictw"L w południowych proWincjaci 

Austrii, to  chyba temu sam Herbst i towarzym** 
jłieuwiórz*.

dą członkami komis, i, nie będzie przysłużał głos 
rozsti gający.

Komisja będzie miała prawo w razie poiftló- 4 
by przyzywać znawców z głosem obradującym.

3. Wyrównanie podatku wedle wyników po
stępowania reklamacyjnego powinno nastąpić co 
najdalej do końca grudnia 1882 r.

4. Otworzenie postępowania reklamacyjnego 
przeciw wynikom oszacowania, t. j. przewidzia
ne w artykule I. §. 37 ustawy z d. 6 kwietnia 
1879 obwieszczenie, że operaty szacunkowe już 
ladeszły, nastąpi co najdalej dnia 1. kwietnia 
r. 1881.

O ile oznaczony dla wniesienia reklama cyi 
erm i 45 dni z szczególniejszych przyczyn o- 

kazałby się niedostatecznym, upoważnia się rząd 
przyzwolić stosowne przedłużenie terminu.

6. Celem utworzenia równomierności wyni
ków oszacowania między powiatami jednego kra
ju, przedsięwziąć należy w postępowaniu reklar 
macyjnem właściwe sprostowania, chociażby na
wet nic było odnoszącej się do tego reklamacji

6. Można także wyjątkowym sposobem w 
.Tyrolu 
Mm zml

tyle *ylkc o ile te^o potrzeba 
wspomnianej równomierności w wynikach osza- 
oowaaia między powiatem a powiatem.

7. O ile wnioski powyższe zmieniają usta
wy dotychczas obowiązujące, ustawy te uważać 
sie będą za eniesione.

3. Wnioski powyższe odsyła się do komisji 
podatkowej, która je rozważy i z największem 
przyspieszeniem sprawy wnieść powinna do Izby 
właściwy projekt ustawy.

G ł o s y  2 k r a j u .

Wniosek posła óioYanetiego
w sprawie utworzenia nowej komisji cen

tralnej do regulacji podatku gruntowego i ozna
czenia nowych terminów dla postępowania rekla
macyjnego, brzmi jak następuje:

Wysoka Izba zechce uchwalić:
1. Rozwiązuje się dotychczasowy komiąij 

centralną do spraw regulacji podatki grunto
wego.

2. Dla postępowania reklamacyjnego ustano
wi się nową komisję centralną, mającą oprócz 
przewodniczącego składać się z 40 członków, z 
których 16, wliczając do nich inspektorów cen
tralnych, powoła minister skarbu, 6 wybierze 
Izba panów, a 18 Izba posłów na czas postępo
wania reklamacyjnego.

Wybór cz ło n k i przez Izbę posłów nastąpi 
w ten sposób, że dla Czech i dla Galicji wybie
rze się po dwu członków, dla reszty królestw i 
krajów, reprezentowanych w Radzie państwa po 
jednym członku; dla każdego kraju wybierają je 
go posłowie, w czem Tryest z Istiją stanowić 
będzie jedną grupę wyborczą.

Tylko członków komisji centralnej zamianu
je minister skarbu, Izba panów i posłów zaś —• 
Izba posłów w sposób powyższy — wybiorą na 
czas postępowania reklamacyjnego tylu* na
stępców.

Obie Izby Rady państwa w wyborze nie bę
dą ograniczone na swych członków.

Funkcje referentów, jeśli komisja me posta
nowi inaczej, w poszczególnych wypadkach peł
nić będą powołane do tego przez miiJm, ,.ar
ba orga it skarbowe, którym jednak, jeśł nie bę-

(0  konieczności tpółek rolniczych )

Z pod Czulny w Liskiem.
Wobec odbyć się mającego jeszcze w tym 

liesiącu, walnego zgromadzenia Rady ogflnej 
owarzystwa gosp. galic., na którem purus*oną 

być ma sprawa „spółek -rolniczych, będzie zdaje 
mi się nf zosie, gdy pojedyncze głosy zapatry 
wania swoje w tym względzie wypowiedzą, jest 
to bowiem sprawa najważniejsza, najżywotniej
szą b przytem pierwsza, którą przeprowadzić 
by należało. •

Zatrudnienie < mika ma a zadań produ - 
JJsM »ś^Źpegr redz&ju ziemiopłody w celu m  

pS”  ogAt&yB '̂ uoiałnym i j. aby oddaćf 
usługę, jaka rażdy człowiek winien obowiązko
wo dli spoik ińf*”ra s 'ego- — i pewtóre oso
bistym matmaakj^ i j. łuby ź tego źródła u- 
zyskać jakiś dochód, który by wystarczał na za
spokojenie jego »dpowiedme! potrzeb. Ce] pierw
szy spełnia się choć i ie całkowicie to przynaj
mniej w znacznej dość części; co do drugiego 
zaś powiedzieć tegc nie można. Rolnik wypro
dukowawszy ziemiopłód i wystawiając go na 
sprzedaż, wtedy tylko uzyskać może odpowiednią 
a rzetelną wartość za niego, gdy sam bezpośre
dnio zawierać będęje dobrowolną ugodę z kon
sumentem; bo wtedy, tylko będzie ona miała 
rzeczywiste cechy wząjemnego interesu dla wspól
nego dobra zdziałanego.

Jbecnie jednak .tak nie jest, gdyż przez 
zbieg czy to fatalnych okoliczności, czy też przez 
lasze niepojęte zaślepienie, czy nieprzewidzenie 
na rasie doniosłych -astępstw w przyszłości, 
dość, iż pozwoliliśmy i dotąd cierpimy, że wy- 
tw"™zyło gję u nas pc średnictwo między produ
centem a konsumentem, do którego to pośredni
ctwa wcisnęli się irn^oli, nieznacznie a widać 
ostrożnie, sprytn f Zapobiegliwi żydkowie, któ
rzy zorganizowawszy kię, pochwycili i trzymają 
silnie w swych rękąc takowe. A że znana ich 
łączność, solidarno®, 'bok praw ich własnych 
któ-nmi sami się rzą? . »ez względu na nasze pra- 
Wt. państwowe cży ; ąrąjowe — ściga każdego 
żyć_va za wyłamylwA..je s.ę z pod tych praw ich 
i solidarności, a ścfgj eytrwale i nieubłaganie; 
przeto przyszło dz$ dc ego, że pdrafi oni 
wyrugować waelki 'spółubieganie, — przezco— 
rówńii. jak przez śgńomadzenie w swych rękach 
znacznych kapitałów.' *kutkiem wyzyski ania

w "I.."

* pooyęti na nim
km. ldama Jereego Dmartor̂  jk^go

t c %

Plastjfcznie przedstawia ktt ^ , am chwilę 
lukiegr lęfer: ,

„W dniu, kiedy.iZuboprzyjmo„a*,- 
rały się podwoje, «n ^chodził iUBdP**ym, pwe. 
■iągłym .krokiet, H ^lątęoku i blwJ™. Podwłó 

śmku, spodem na pół ubrąny) j lekko Się i?łp 
iłMjpwęzy stojąęym W milczeniu, w R*6®0 

' 1 mein kole, zebranym suplikantom i dworako^ 
siadał przed gotowabrą na krześle; kamerdyn^ .

”  d« fryzowajua PUkl4 i, ti^ęi, do

że był pierwoŁyjn sprawcą fortuny Zubowó , bo 
pó odejściu aiąmo”1 wa, Plątaną (ZpT owa) iinpe- 
ratorowej .‘Odsunął; Wielo władcy gubernatoi Tu- 
tol.T1in który ^Ówczas trząs^ Wołyniem i Podo- 
leńi gdy przy^l Rt audj ncję l faworyt od 
nfeencenii pozwolił rhji siąść nie imiał prawie 
lego- zaszczytu przyjąć, i póf asiadłszy na stoł
ku tak się na lim czuł niewygodnie, że wkrótce
WPJAł.

izasie *rj.ovani,a, papieiy dc podpisu 
przynosił zazwyczaj sekretarz /4rybowf'ki, o któ- 
-vm stoicy  do ucha souie szemrali, żc go grubo 
opłacać trzeba, aby ingres yykierować, i który 
we wiasnóm mieszkaniu k róm ą dfimą sw1}1'^  
suDlika* tów P 'yjm wał jak lęgi, pra f  11 
-Iwon właśnie jąk, to sie w, GU Masie ijd
i -abi: odpisawszy .̂llka. papierów 9 M

tmwr v(i • wał' mu^nr lub icrdut, i
sz) koła, czę»to nikomu, r  sloWa tućpo-

"wiacał do ^ewnęt z n e w / # KWsrrftłfUt. zJ , . . . . *  m vna niedbało-

   So
Wwyscy wWką uwagą wy
glądrH ohn. iłi -ia jego ocBtt-' za

uje syąktii wyżącznk łaskawy uśniiech i js«łb 
Utołb .Jgłowy Wszyscy nie 'Ttwierająd. ą 'sta! 
Ta wizyt! hjfta nrąjaao gi#
WRcm iRHłi-̂ eniemj którem każdy trwój i «res |fa-' 
worytewi p; uypop inał poleenby nikt - wiem ani 
śim *  do A  gn-aue przemówił óhyb,“ on sam w 
t  idai *le nigdy prawi® o mtepęsie ktwj mu 

Juśi skądinąd był u«Miy, ^ . odanej ląb odesłanej 
ppąśhy./Caęa*!) ani ,słówa do nikogo nie wyraak1! 

^ m  tam nie siedział; iprócz samego pani 
hJie pąmiętąjuj *b} fgespo vs% kazał komu dać 
r*  -ig próoi. jed»^d feldmarszałka Sołtykewa;

^'irwaa^j hgngy u , wora,' o vtóryto y “wiftoano

Rieco układu.
Tak ^ i ^ f e ę ś c i ę i  to toP^ące ,pqsĘ
chanie, a Skoi- Wlkłjbąbtf -zgfaj t óbrUwSzy 
się ną pitt^ , wcdcl K6“ + rrzy-
ozem kaWy mu J I Łrźywii się ittb mfU- 
ozał sobie P^ dctiieró

Te osobiste tyiz ty u jkoyfląnką. cai awej po-

$ S & j m  r  f srayfty po |o poz awnictwa sekwes -olanych i 
skonkakowanweh dóDr w Polsce. Mnóstwo z tego 
powodu obudziło się uadziei;- bo każdy h.dał ob- 
towić wie ra najiżiel zą ilością zienii i d- śz 
WtośoiaóBkieh,' t tfl Mosrale jak nlójte .

ty i Polacy. „Jak plac boju — powiada ks. A 
dam — rnrowadza chciwych rabunku i chcących 
obecLzeó oiał. poległych, nad któremi już krążą 
żarłoczne ptaki, tak też naówczas, z powodu bę
dących w "nodzie sekwestrów, konfiskat i rozda- 
wnictw, roiły się p< niwnych głowacł nietylko 
v, Mrskwie ale i w Polsce, różne projekta wzbo
gacenia się Ktokolwiek sobie pochlebiał, że bj ■ 
wa* użytec i ay Moskalom, że mógł mieć u nicL 
zasługi i dowieść, u, K  awsze był złym Pola 
kiem, teu -g-aierał sobie ofiarę między przeko
nanymi lub p. dejrranym- o patrjci.yzm, albo też 
starał się ich liczbę pomnożjć, aby przez to sa
mo powiększyć fundusz wspólnego rabunku “ 

Takim pobudkom liczne indywidua zawdzię
czały. rychłe wzbogacenie; od tej pory datuje się 
rwał raa, zmiana własności i .przejście onej z 
rąk ji dnych,.;do di-gich i odtąd też pcwfttałi. 
WJ,ele rodzy mii^na^kich, urosłyc, w potęgi, i 
zt„czenie a o kiorych istnieniu przedtt.m źao-iei 
wiadomość1 nie bjh'

PI ito„ ^ubow sar jaao peniewomy kochi - 
nek sześćdziesięcioletniej psni, obzywiście wza> 
nmośdą ni. móg. ędpłaMć jej’ t uktćw o też 
aze^Hno sobie na ucho, wracał ociy aa^ze- 
sJsioletnia w ' tiężnę Elżbieto żonę ^ie"s lP ;

tfie szczędzono mu^ Ago powod nt. anj 
S a n o  dę 1 uiego i dziwiono^ię. że śmie talde

S  w m '* * » $ ,  S s s J g ^ s n ia lA X trr Irałp̂ na lioJl UWttgl-

rzeń, a przynąimniąj nU zgadują„ nibj przyczy
ny jego smutków, pobła^*.' im jego « użbi opo
wiadała, że w poobiednicL ^odzinach bywał u 
Katarzyny i wracał °d niej znużony i nieszczą 
śliwy; oblewał się pachnącemi wódkpm i wten
czas wychodził 1'zyj^pwai* poufhlne yizyty z 
tym wyrazem ^mętności i mordowania, który 
wszystkich uderzał. Nigdy zaś nie chciał snem

że spać, jest to tracićsił pokrzepić, mówiąc, 
Irozszą częśc życia.

Po kilku miesiąc, ich oczekiwaniu nadi szła 
dla książąt Czartoryskich chwila przedstawienia 
się Katarzynie. Było to latem, w Cars îena .Sio
le, dokąd dwór przeniósł sie -i pałacu EtaU/ * 
kiego, Kara w jfzyjeohrć z  ra a, * ^rezeatćęją 
m ja.. ęaRA-vpiĆ po,, iabc_eńsitv.ie, 'Awilę tego b- 
czek^ania sp jjaziu kmąiętą;, u łmtmaita irrnic- 
kiego,: któryJft]-M. j f  żoHj j£atarzynic„ zn ją®, 
ciostrzenlcj Botemkina, wszędzie niał mie**ka- 
nie u d w p r n . v w  -.a Ais.v:t* • 

„Jerao*i! imywK^orowA była m. wapney? kie
dy ^ląjąoj bÎ  rvnezentowat zebraw ię nai poko- 
jach. jPrzedstawMo >a° rr- se słowa -ks. Lida 

U  wielkiemu podkpR MW&n, hr- BaOWtikawo- 
wi, .dawRenm faworytowi Elibietr M iy  za jej 
pan van ► hyf wlelowładnym g f iu^m w Ęure* 
de, żoresęcndpnc.'! z łaszczącym się aawai 

tami, d'Alambert«m, ja.^/otem, Wolter \  -\r
* fżW ety, M
famą żywota jej yca cesarza Piotra I., o któ
rego dobrą wolę są™a Kai.,rzyna, młodą będąc, 
^  eraz '̂■ Szuwajow uhoć sta-
e>,’,A v • cz®rstwy» pomimo ląl różnych prze- 
dłużał jeszcze dworski swój zawód. Postawiłoś* 
wielki podkomorzy rzędem, przy drzwiach, ińt 
przejściu, Skończyło się nabożeństwo; służ' 
dworska, kamerjunkry, szambelanowie i dygni: 

awdehrze zaczęli po wychodzić i  kaplicy; po*

I ( ■ ,’i  i .
kazała się narass-ief rama imperatorowa : całym 
ksjążąti Adięzuic- i dam orszakiem. Ni e było 
caasa na nią popatrzyć, rfdy musieliśmy, zbli- 
łyryszy się, przyklęknąć i w -ękę pocałować, a 
nąśze imiona wyrzeczone 5a -='ały. Cały tłum dam 

osób znakomitych dących za nią, stanął w ko
ło, i my tam miejsce znaleźliśmy. Katarzyna mar 
częła się przechadzać w k^o, i do każdego coś 
przemawiać. . :

Była to k_ibi . w lta^ -  ?®,cz jeszcf  
czerstwa; niewielka i.mooim ^ m ę t a ,  miała 
u lo d z ił, s ^ b i ą ^ w w i a .g ł o w y  i w ca
łej «"stawi« W  1 składno ści nie by-
ło w Mef żfumego -.ptownego ruchu, wszystko 
pttlńMor*./oh‘f.:i-z  a,odB"ścią, lecz była to rze- 
iS ,1 której zawało się. że mało co oprzeć się 
ado. j#j Jej twarz już pąpiarszczoną, lecz pełną 
W, u wyższości i panowaria nieustanny rozja- 

Sń^u Uśmiech, któiy dli przypominających iei

W -ś S m f*3 Ł 5  1
1 |“ P®ratorowu do nas przybliżyła,

w S o iłm °h  ^  ^  wWouzhie, i z uśmiechem
bardzo łaskawym, który snadź czę- 

ito ychwalać musiano, rzekła do nas : „Przy- 
ł̂hktR [) ile, żem ojca waszego pierwszy raz 

po;;nała w^aśnii w tys wieku, w jakim teraz je
steście. Spodziewam się, ,że wam w tym kraju 
dobrze będzie,” Te krótkie słowa były dostate
czne, ab; nas zaraz tłum dworaków otoczył, a- 
byśmy jeszcze lardziej uprzejme niż dotąd twa
rze OK^p siebie njr? i, jeszcze przyjaźniejsze u- 
ołyszeL :apewnJ«niA Nadto, zaproszeni zostali
śmy dó srołd imperatorowąj na kolonadę, co 
WóWuias było wielkim zaszczytem, który nie 

ielji -Spotykał* był to bowiem stół wyłączny, 
M61 którego K. . l  iyu_ tylko z wybranem towa
rzystwem swojem zasiadała.” (C. d. n.)



stron obudwu t. j. producenta i konsumenta, 
stało się, że oni dziś wyłącznie zawładnęli ca
łym handlem produktów rolnych.

Rolnik obarczony nadmiernie różnego rodzaju 
ciężarami, aby uniknąć tysiąca możliwych nie
przyjemności w skutek niedotrzymania termi
nów, musi sprzedawać swój produkt wtedy, gdy 
go do tego przyciska konieczna potrzeba, bez 
względu na stosowność lub niestósowność 
pory do sprzedaży; — a komuź go sprzeda je- 
zli nie tej jednej spółce żydowskiej, która zna
jąc dostatecznie stan i dolę rolników, wie de 
kładnie chwilę kiedy ten rolnik koniecznie i nie
odzownie sprzedawać musi. Korzystając więo z 
takiej krytycznej chwili, ofiarują cenę *a prt 
dukt taką, jaka jest dla ich wyłącraycąpi ost>- 
bistych materjalnych widoków dogodną; wie
dząc z góry, że rolnik przystać musi choćby tam 
i po niejakim oporze; -- bo niema możności 
sprzedania komu innemu swego, produktu.

Że u nas stan taki trwa, zaprzeczyć! niepo
dobna jak również, że tego rodzaju postępowa
nie jest brudnem 'wyzyskiwaniem człowieka 
przez człowieka, co więcej stan taki wobec’ tej 
łączności i praw innych żydowskich jest niejako 
terroryzmem wobec rolników czyli po prostu jest 
przemocą — gwałtem fizycznym dokonywanym 
przez mocniejszych zsolidaryzowanyeh nad słab
szymi materjalnie a przytem luźnie idącymi rol
nikami. Następstwa też tego stanu są widoczne 
i bardzo naturalne, że bogactwo nie rozdziela się 
stosownie do zasług, zmniejsza dzielność usług 
a przez to też i dzielność pracy rozwijać się do
statecznie i samodzielnie nie może, z . prostej bar
dzo przyczyny, bo jej słuszne wynagrodzenie za 
nią nie czeka. Źe dotąd rolnicy stanowi takiemu 
nie zapobiegli, ubolewać' i dziwić się wypada, boć 
to od ich własnej woli zawisło, niech tylko u- 
żyją własnej broni żydów a pewnie skuteczny 
odpór stanie.

A czas już ostatni czas, naglący, bo widzimy 
jak w koło nas jeden za drugim rolnik upaja 
a tysiące rozpaczliwą walkę toczą z własną rur 
iuą, czas więc jak mówię najostatniejszy bo w 
krótce runiemy my rolnicy cośmy z brzegu a po
tem kolej i na zamożniejszych a wreszcie na 
społeczeństwo całe, jak nie mniej i na samych 
twórców tegoż stanu, gdyż i oni ostatecznie po
żreć się będą musieli.

Nie tylko więc w interesie własnym ale w 
interesie całego społeczeństwa ratować się z tego 
groźnego położenia jest naszą powinnością. Tai, 
jest to powinnością każdego człowieka co poj
muje i czuje obowiązki wobec rodziny, społe
czeństwa i kraju; — jak równie jest też i obo-> 
wiązkiem ogółu przyjść nam w tym razie z po
mocą. bo ogół dobrze pamiętać powinien; że *cam 
gdzie się rozwielmoźnią — jakiego by one były 
odcienia — przymusy, przemoce czy gwałty fizy
czne, to tam zwykle smutne bardzo bywają na
stępstwa równające się spustoszeniu, jakie rzeka 
powodzią wezbrana w szalonym biegu swoint 
winnym czy nie winnym wyrządza.

Wyczekiwać dłnżej na nadprzyrodzony wy
padek ratunku ani ' nam się godzi ani przystoi, 
spuszczać się zaś wyłącznie na ratunek państwa 
czy kraju, byłyby .Utopią, bo tak państwo- jak 
kraj nie są też bogate ; myli się każdy, ktoby 
twierdził, że nowo założone banki wyratować 
nas mogą bezpośrednio z upadku; ż drugiej 
zaś strony zaprzeczyć nie można , że i państwo 
i kraj i różne instytucje kredytowe przyjść nam 
mogą i powinno z pomocą, jeśli tylko zobaczą, 
że wszystkie nasze usiłowania i działania kieru
jemy ku tema celowi' abyśmy Się sami rątować 
mogli, czyli że na wszystkich punktach zawodu 
rolniczego i z nim połączonego przemySKd i han
dlu krok za krokiem, chociażby powoli ale roz
ważnie i wytrwale wytwarzać sobie będziemy 
stosunki korzystniejsze, a na rzetelnych podsta
wach oparte.

Na razie więc najpierwszą bo najgłówniej
szą rzeczą będzie, jeżeli wytworzymy sobie mo
żność :

1) Zbytu i kupiu bezpośredniego między 
producentem a konsumentem wszelkich produ
któw z rolnictwem i tegoż potrzebami, tudzież 
niezbędnemi rolników w związku będących, na 
odpowiednich a rzetelnych podstawach.

2) W razie nieodpowiednim do sprzedaży, 
dostania na produkt zaliczki za najumiarkowaft- 
szym procentem.

Wytworzy się zaś tę możność, jeżeli pań
stwo lub kraj wytworzy instytucję kredytową 
tego rodzaju, któraby tylko wyłącznie interęsa 
rolników w tym kierunku wszechstronnie wspie- 
rała bez obciążeń, z drugiej zaś strony jeżeli 
każdy powiat, a w razie niemożności dwa ad hoę 
połączone, założą Towarzystwa na wzajemności 
oparte z powyż wymiecionym zakresem działa
nia. Towarzystwa takie będą zaś tern skute
czniej działać, im większe zaraz na ^początku, 
pozyskać będą mogły mndusze (kapitały),, gcjyż 
tym tylko sposobem potrafiłyby nas od razu .wy
zwolić z pod wrogiej nam, a dziś niejako jedy
nie uprzywilejowanej spółki wyzyskiwaczy obe
cnego handlu zbożowego.

Pozwalam sobie tu przytoczyć niektóre ko
rzyści. jakieby wypłynąć musiały z założenia 
takich Towarzystw, czyli spółek rolniczych, o- 
prócz powyżej wskazanych. >

1 Na rzetelnej sprzedaży wprost konsu
mentowi pozostanie rolnikom-cały 
średni i drobni kupcy, tudzież ajenci i faktorzy 
do własnych kieszeń chowają. . . .

2. Mając możność dostania jakiej iakiej Za
liczki na produkt, nie robilibyśmy w kryty
cznych chwilach, ani szalonych ugód o sprzedaż 
z prawem wykHpu, ani też brnęlibyśmy na bie
żące wydatki w długi lichwiarskie, dziś nas po
żerające.

3. Ta pewność zbytu owoców naszej pracy,, 
oparta na rzetelnych podstawach, musiałaby się 
stać niezawodnym bodźcem do wytrwałej pracy, 
bo trudno zamilczeć prawdy, że obecne stosunki 
są tak ze wszech miar przygnębiające rolników, 
iż nie jednego odchodzić musi chęć do pracy,, 
skoro widzi i czuje to dotkliwie, że z pracy jego 
nie on, ale handlarz wyzyskiwacz i po prostu 
lichwiarz zyski wyłącznie odnosi.

4. Wymiana zdań i zapatrywań różnych co 
do ruchu, obrotu przemysłu i handlu rolniczego 
jakaby na ogólnych zebraniach spółek miejsce 
mieć musiała, nie tylko żeby rolników zaintere
sowała, aleby też niezawodnie na uchwycenie od
powiedniejszego kierunku w pracach ich wpły
nęła, coby znów takową dzielniejszą i skute
czniejszą uczynić musiało.

5. Spółki tego rodzaju wytworzyćby mu
siały koniecznie pewną ściślejszą łącżridść we 
wszystkich sprawach rolników obchodzących, ko
jarzyłby ich bowiem widoczny cel i jednakowe 
dążenia. Jak więc dziś żydzi właśnie w skutek 
tej łączności, solidarności i organizacji bez wiel
kich mozołów stali się potęgą pod względem ma
terialnym, tak i my staćbyśmy się musieli.

6. Skutki z owoców pracy naszej, jakieby 
nam się wkrótce uwidoczniły przez działanie 
spółek, przez znaczny przyrost w przychodach 
(niewątpliwie na każdy miernego obszaru folwark

co najmniej paręset złr.) musiałyby choć powoli 
podnieść nasz dobrobyt, a ten ostatni przy sprzy
jających innych okolicznościach, poprowadzi nas 
samych do melioracyj w naszych gospodarstwach 
wiejskich, co znów będzie drugim czynnikiem 
naszego wzrostu materjalnego.

Jednem słowem powiedziawszy, założenie 
dość gęstych sjpółek rolniczych na wzajemności 
opartych, obok instytucji głównej, któraby ma- 
teijaluie takowe wspisbała i interesu tychże fo- 
rytówalą; będzie niezawodnie najważniejszą rze
czą — bo położeniem węgielnego kamienia w 
fundamentach , buttówy fortecy, mającej strzedz 
natjjiegó dobrobytu.'

• ■ • . * K ■
Towarzystwo Kredytówe ziemskie.

(XVIII. Ogólne zgromadzenie)

Drugie posiedzenie odbyte dnia 22. lutego 
zagaił p. Szumańczowski o godzinie 10'/, przed 
południem ,.

Ze strony rządu obecny komisarz rządowy 
p Edward Podlewski.

Przewodniczący zawiadamia zgromadzenie, 
że komisja wybrana dla zbadania wniosków p 
Marassego, ukonstytuowała się i wybrała, prze
wodniczącym p. Bohdana, sekretarzem p. Żurow
skiego.

Przewodniczący zawiadamia, że przystępuje 
do 8. punktu porządku dziennego t  j. do wybo
rów dyrekcji

P. Bobczyński oponuje przeciw takiej zmia
nie porządku dziennego, w którym pozostają 
niezałatwione jeszcze sprawozdania dyrekcji nad 
wnioskami pp. Marassego, Żurowskiego i mówcy, 
a opierając się na §. 8. statutów nazywa zarzą
dzenie przewodniczącego nadużyciem.

P. Łodyński protestuje przeciwko wyrazowi 
użytemu przez poprzedniego mówcę; zgromadze
nie wybierając przewodniczącego, położyło w nim 
zupełne zaufenie i dało mu niejako jeneralne 
pełnomocnictwo. Po przemówieniu jeszcze kilku 
mówców i oświadczeniu się zgromadzenia, że 
przewodniczącego nie .posądza o żadne naduży
cie, uchwalono przystąpić do wyborów.

Wybrano,: prezesem Rady nadzorczej hr. 
Krasickiego 61 głosami na 62 głosujących, za
stępcą prezesa hr. Russockiego 57 głosami na 
64 głosujących.

Rrżystąpiond do przedstawienia kandydatów 
ria członków dyrekcji, którzy sami się zgłosili. 
OJęzyrańo przeto podania pp, Laskowskiego i 
Ił^nryka Hallera, Antoniego kr. Golejewskiego, 
Slieozysława dr. Brzeskiego, Wina. Gnpińskiego, 
Augusta hr Łosia P Starowiejski, który także 
był sję pódai jąko kandydat, cofa kandydaturę 
swoja wobec sąpadłej poprzednio uchwały, którą 
zgrouacLeme przeszło do porządku dziennego 
nad pierwszym wnioskiem p. Marassego (wyda
wanie Jisygnat kasowych i otwarcie .członkom 
Towarzystwa. kredytu osobistego na weksle i 
skrypt a dłużne.)

Odczytano dalej podanie dotychczasowego 
zastępcy dyrektora (w miejsce zmarłego Pającz- 
fcowskiego) kandydaturę tę popiera p., Łodyfifski.

P. Augustynowifcz cofa swoją kandydaturę, 
postawioną przez. p. Romera na poufnem zebra
niu delegatów. P. Bcfbczyński zaleca głosować 
na p. Łępkowskiego. P. Romer irymża żal z po
wodu cofnięcia kandydatury p. Augustynowicza, 
i stanowczego w kółku poufnem oświadczenia p. 
dr. Kraińskiego, że ofiarowanego mu wyboru nie 
przyjmie.

Zaai^nięto na top, dyskusję, i przystąpiono 
do głosowania. Przy pierwszem nie otrzymał 
nikt absolutnej Większości, najwięcej otrzymali 
Ant. hr. Golejerwski 2? głosów, k p. Łępkowski 
18 głosów na 64 głosujących.

Gdy i drugie głosowanie nie dało dodatnie
go rezultatu* zarządzono głosowanie trzecie, po 
którem wyszedł z urny na 64 głosujących 33 gło
sami A. hr Golejewski. P. Łępkowski otrzymał 
31 głosów.

Po dokonaniu tych wyborów uchwalono wy
słać deputację do hr. Krasickiego z zawiadomie
niem o Wyborze jego ria prezesa dyrekcji. Do 
depuiacji wesżli pp br. Hęroch Kalikst, hr. Ko- 
zfebrodzki i dr. Kraipąki.

Następnie przystąpiono do dalszych wybo
rów, a mianowicie dyrektora na lat 3 Po trzy- 
krotnem głosowaniu wyszedł z urny p. Haller 
Hertryk 35 głosami, 'pi ŁępkoWski miał 31 gło
sów (na 64 głbsujących)-

Przy wyborze na zastępcę dyrektora obrano 
di\ Kraińskiego Władysławą 39 głosami na 63 
głosujących.'

Kandydaturę na prezesa, Rady nadzorczej 
zgłosili': Bojarski Zygmunt, Pienczykowski Józef, 
Pietriiski Oktaw, Hermąnn W łodz, Bogdanowicz 
Maksym, Wybranowski Lęoncjusz; Niezabitowski 
Włodz., Romer br. Władysław.

Po odczytaniu podań tych kandydatów przy
stąpiono do wyboru. <5£araz przy pierwszenł gło
sowaniu wyszedł g nriijr: 58 głosami na 59 gło
sujących p. = Oktaw Pietruski.

Wybrany podziękował zgromadzeniu za za
ufanie jakiego dowód odebrał powyższym jedno
myślnym wyborem. Zarządzono jeszcze. głosowa
nie «  dwóch członków Rady nadzorczej. Wynik 
skrutynium ogłoszony będzie, na następnem po
pi* izejiia • krorr się odbędzie w środę o' godz. 
10. przeć lołwdnietn.

H a  leiscow a i zamiejscowa.
Dnia 23. Litego.

* Temperatura podniosła się od wczoraj z 9 
na 5 stopni poniżej zera. W  Węgrzech panują o- 
becnie wielkie mrozy. Natomiast w Moskwie szcze
gólniej w południowych guberniach podniosła się 
temperatnra znacznie i w skntek tego panują nnas 
wiatry wschodnie. Według wszelkiego prawdopodo
bieństwa wiatry te kilka dni jeszcze trwać będą.

* Teatr. Pp. Zboiński i Fiszer zostali prywat
nie zawiadomieni, źe wkrótce otrzymają od dyrek 
ęji teatrów warszawskich zaproszenie na występy 
gościnne. Jest to rzecz zarówno pochlebna dla nich 
jak i dla naszej sceny. Przy tej sposobności przy
pominamy, że benefls p. Zboińskiego odbędzie się 
w piątek. Zaproszenia zostały już rozesłane, a pró
by odbywają się pilnie, aby całość wypadła jak 
najstaranniej.

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 24. lutego 1881 r. o godzinie 6tej 
wieczorem.

* W kasynie miejskietn odbędzie się w sobotę 
dnia 26. b. m. wieczorek z tańcami. Wstęp jak 
zwykle. Początek o godzinie 8. wieczór.

* Pierwsze posiedzenie XVI Rady Ogólnej c. k. 
Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego odbędzie 
się dnia 24. lntegc 1881 o godzinie 11. z rana w 
wielkiej sali ratuszowej.

f  Piotr Poraj'“43arnysz, kapitan wojsk pol
skich, ozdobiony krzyżem wojskowym mil. virtuti 
i medalom wytrwałości, u&que ad Jinem, przeżyw
szy lat 77 po kilkoletniej ciężkiej Cierpliwie wy
trzymanej chorobie, zakończył życie dnia 21. lute
go 1881 na Podolu w (Zielonym Kącie); gdzie te
goż popioły dnia $3. t. m. na wieczny spoczynek 
złożone będą.

* Dyrekcja Stowarzyszenia młodzieży handl.
zaprasza uprzejmie wszystkich członków swoich na 
doroczne walne zgromadzenie,-które dnia 27. lute
go 1881 o godzinie 4 popołudniu w salach Koła 
odbędzie się. Na porządku; dziennym: Odczytanie 
protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia. Spra
wozdanie z rocznych czynności zarządu i z obrotu 
fundnszów oraz wnioski komisji rewizyjnej. Wybór 
dwóch seniorów, dwóch knstoszów, skarbnika, gospo
darza i osiemnastu wydziałowych. Bndźet na rok 
1881. —  Towarzystwo liczy obecnie 193 członków, 
biblioteka. 1434 dzieł 'o 2.283 tomach. Dochody w 
rokn 1880 wynosiły 2.406 złr. 86 ct., wydatki 
2.052 złr. 80 ct.;-mąjątek 17.746 17 ct., miano
wicie 13:061 złr. 05 w gotówce a 4.685 złr. 12 
et. w ruchomościach i bibliotece.

* P. B. ŁądnoftSKj miał wystąpić wczoraj na 
warszawskiej scenie w tragsdji Szekspira „Romeo i 
Jnlia“ , zaniemógł jednak obłożnie i występ odłożono. 
Jak warszawskie dzienniki donoszą, choroba p. Ła- 
dhowskiego nie jest niebezpieczną i potrwa tylko 
dni kilka.

* Z Towarzystwa gimu. „Sokół“. Przypomina
my osobom interesowanym,, że kurs praktyczno-teo- 
retyczny dla nauczycieli gimnastyki rozpocznie się 
w Towarzystwie gimnastycznem „Sokół" przy nlicy 
Kurkowej L . 7 dnia 1. marca r. b. Wkładka roczna 
wynosi 3 zł. w. a. Bliższych szczegółów dowiedzieć 
się można w kancęlarji Towarzystwa od godziny 5. 
do 8. wieczorem.

* Deotyma (Jadwiga Łuszczewska) przybyła w
sobotę do Krakowa na bal na korzyść pomnika dla 
Mickiąwięza. Wieszczkę powitał na dworen komitet 
balowy i ofiarował . jej pakiet z białych i  czerwo
nych karne lij.. Deotyma bedzie mieć : w KrskisieJ^jtyti drijt w powiecie. Reprezentacjo. p»w,
odczyt „Rapsody fp Chrobrym królu", Rzecz to do-'

ckiewicza i medale, których dostarczeniem zajął się 
p. Kurnatowski. Ofiarowane przez jubilera p. Gło
wackiego 26 medalów na korzyść balu postanowił 
komitet sprzedać później. Bal trwał do godziny 6. 
Do końca balu była obecną Deotyma i marszałek 
Zyblikiewicz, który animował tańcujących. Jakby 
na zaklęcie imienia Mickiewicza bal wczorajszy 
sprowadził wiele osób z dalszych dzielnic kraju, ale 
hasło do tego spotkania dała wieść o przybyciu De 
otymy; słnsznie też jenialna przedstawicielka poezji 
z epoki pomickiewiczowskiej otrzymywała hołd i 
pierwsze wśród uczestników balu zajmowała miejsce.

* Na wystawie powszechnej w Sydney (w Au
stralii) otrzymali pierwszą nagrodę (first degree of 
raerit) pp. S. Berg ż Krakowa za konserwowane 
jaja i Felicjan Szybalski z Morawicy ' za polskie 
żyto, drngą zas nagrodę (Highly commended) otrzy
mał p. Felicjan Szybalski z Morawicy za jęczmień.

* Na zupę rumfordzką, rozdzielaną w domu u- 
bogich przez Towarzystwo męskie św. Wincentego

Panlo tylko biednym wstydzącym się żebrać, zło
żyli w ubiegłym tygodniu w handlu pp. Drechslera 
i synów (plac Kapitulny 1. 1) pp. br. Albina Bru- 
nicka 5 zł. (po raz drngi). A. O. 2 zł., ks. kan. 
KajętauowiGz 6 zł. (po raz drngi), Łodyński z Mi- 
latyna 2 zł. (po raz trzeci). Razem 14 zł., za co 
Bóg zapłać. Od 16. do 21. lntego włącznie wydano 
2100 porcyj zupy i 2085 poreyj chleba.

* Mianowania. Prezydent krajowej dyrekcji 
skarbn zamianował koncypistę dr. Witolda Bochenka 
adjunktem, a adjnnkta sądowego dr. Józefa Lewko
wicza koncypistą przy prokuratórji skarbn.

Nadproknrator państwa nadał posadę adjnnkta 
dyrekcji domu karnego dla1 mężczyzn we Lwowie 
Edwardowi Schneiderowi, c. k. rachunkowemu poru
cznikowi 13. pnłkn piechoty.

* Wiadomości policyjne Z dnia *2gu b. m.: 
Skradziono: Panu P. Z. z komórki domn 1. 3 ulica 
Zamkowa bielizne. —  Pani A. K. z kuchni 1. 43 
ulica Skarbkowska dwie srebrne łyżeczki znaczone 
literami R. K.

■ Złożono w policji znaleziony kołnierz tama- 
kowy.

— Zaleszczyki. W nr. 26. Gag. Nar. wyczy
tałem nczynioną mi pochwałę oraz zarzht apatji i 
ospałości reszcie członków reprezentacji pow. Nie 
mogąc z iymą endzych zasłng, pochwał przyjmować, 
czuję się byó obowiązanym oświadczyć, źe twier
dzenie korespondenta z pod Zaleszczyk nie zgadza 
się ze słnsznośeią. Powszechnie bowiem jesc wiado
mo, że członkowie wydziałn z wszelką możliwą akn- 
ratmością pełnią swe obowiązki i nie było jeszcze 
przykładu, by dla braku kómplutn, które z zapowie
dzianych zebrań do skntku nie przyszło. A czyż 
się to godziło, tą nieuzasadnioną i niesłusznie uje
mną krytyką zacnego prezesa dotykać, który 6 mil 
w oddaleniu od Zaleszczyk mieszkając z pełnem 
poświęceniem a nawet często z narażeniem zdrowia, 
swe obowiązki spełnia? W odpowiedzi na zażalenie 
korespondenta co do podwyższenia budżetn na rok 
1881 trzeba mu wiedzieć, że w rubryce wydatków 
na kancelarję prawie nic się nie zmieniło s lat 
npłynionych, a podwyższenie dodatku 2‘70 na ten 
rok właśnie w powodzie odpadnięcia I7stu gmin od 
powiatn leży — w którym atoli korespondent umniej
szenia wydatków szuka. Gdy bowiem te 17 gmin, 
które do 10.000 zł. podatku płacą, z obrębu powia
towego dopiero przy końcu grudnia 1880 wyklu- 
czonę zostały, a nieodzowna konieczność budowy 
dróg się okazała, Reprezeata^a Łeń stąd wynikły 
brak dochodów na pozostałe w powiecie gminy przy
jąć musiała, r— Zadziwiający równie jest zarzut

Trzecie posiedzenie rozpoczęło się dziś dnia 
23. b; m. o godz. 10*/* przed południem.

Przewodniczący ogłasza, że w głosowaniu 
na dwóch członków Rady nadzorczej wybrano 
tylko jednego, a to hr. Adama Komorowskiego, 
31 głosami na 60 głosujących; zarządza przeto 
głosowanie na drugiego członka Rady nadzor
czej. Wybranym został dopiero w trzeciem , ści- 
ślejszem głosowaniu na 61 głosujących 34 gło
sami p. Bojarski. Kontrkandydat p. Józef Pien
czykowski otizymał 27 głosów. Br. Horoch jako 
członek delegacji, która oznajmiła hr. Krasickie
mu wybór jego na prezesa, przynosi Zgroma
dzeniu oświadczenie hr. Krasickiego, który się 
wyraził, że wybór ten uważa za nagrodę za do
tychczasową prficę, a dzień tego wyboru poró
wnał z dniem, w którym jako żołnierz polski 
odebrał krzyż zasługi. Oświadczenie to przyjęło 
Zgromadzenie oklaskami.

Przystąpiono do wyboru na 3 członków (za- 
stępeów) do Rady nadzorczej. Wybrano na 63 
głosujących hr. Łosią Augusta 53 głosami, p. 
Pienczykowskiego Józefa 36 głosami i hr. Ro
mera Władysława przy ściślejszem głosowaniu 
33 głosami. Kontrkandydat Bogdanowicz Maksym 
miał 28 głosów.

Wreszci i odbył się wybór komisji rewizyj
nej. — Posiedzenie trwa dalej. (Ć. d. n.)

piero co wykończona i niepublikowana jeazdze.
* Prośba do magistratu. Od kilku dni mamy 

gołoledż, trotnary pokryte są grnbą powloką gład
kiego lodu, a nikomu ani na myśl nie przyjdzie 
lód ten wyrębywać, lnb przynajmniej posypać pia
skiem, albo popiołem. To też co chwila prawie 
można widzieć lndzi upadających. Szczęście jeżeli 
aię to kończy tylko na powalaniu snkien lub stłu
czeniu kolana, ale czyż trzeba czekać, aż kto z po 
wodu opieszałości stróżów kamienicznych złamie rę
kę, nogę, lub rozbije głowę?

* Donżuanerja. Niejednokrotnie pisaliśmy już 
o niecnem napastowaniu kobiet na ulicy przez ze 
psutych młokosów i starych, domorosłych Lowelasów. 
Jest niezaprzeczonym faktem, że są nlice, przez 
które trudno przejść przyzwoitej kobiecie bez na
rażenia się co najmniej na afrontącję podbójczych 
spojrzeń i nieprzyzwoite żarciki. Rozumie się, źe 
głównego kontyngensu do pełnej czelności zgrai na
pastników dostarczają próżniacy, dla których głupi 
ten i nędzny sport jest jedynem zatrudnieniem. Na
uczka źe strony mężów, ojców i braci byłaby dla 
nich bardzo na miejsca. Zauważaliśmy w tych dniach, 
źe obecnie ci iehmościowie przenieśli główny teren 
swych ataków w pobliże żeńskich zakładów nanko 
wych, Z czelną miną oczekują na pensjonarki, a 
grube przycinki i insultowania są na porządku 
dzięhnym. Że to wcale nie przyczynia się do u- 
moralnienia młodzieży płci obojej, każdy przyzna 
Zwracamy na to uwagę rodziców i opieknnów.

* Improwizowane pojowanie na dziki. Dono
szą nam ż pod Przemyśla, źe p. S. S. dzierżawca 
leżącego tąm w pobliżu folwarkn, wyszedłszy wie
czorem w celu wyrąbania w lesie łoziny, opadnięty 
został przez stado dzików- Miał przy sobie psa, a 
w rękn siekierkę i mały rewolwer. W chwili kiedy 
odyniec rzneił się na psa, daje p. S. ognia i trafia 
dzika w tylną część. Odyniec zraniony w potężnych 
susach pomyka dalej,, a za nim ucieka i całe stado 
złożone z 7 mniejszych dzików i ogromnej lochy. 
Jedna sztnka została jeszcze ngodzoną drugim strza
łem p. S. i padła ofidfą za całe stado ; dzik żabity 
ważył 50 kilo. Dziki te wypadły z sąsiednich la
sów, gdzie urządzano wielkie polowanie, i gdzie 
kilkanaście sztuk tej zwierzyhy ubito.

* Bal na pomnik Mickiewicza, który się odbył 
w Krakowie w poniedziałek, usprawiedliwił, jeżeli 
nie przewyższył świetnością swą powszechnego ocze
kiwania. Sala, z którćj nsnnięto fontannę i kioski 
zajmujące na baln prawników znaczną jej przestrzeń, 
rozszerzyła się o tyle, źe mniej było ścisku a wię
cej miejsca do tańca. Przyległą sala, gdzie druga 
grała orkiestra, przyczynlałn się również do swo
bodniejszego rnchn tańcujących. Bal rozpoczął około 
godziny lOtej polonezem z muzyką Wrońskiego na 
temat „Jeszcze Polska nie zginęła* marszałek Zy
blikiewicz z Deotymą. Dalej szedł prezydent miasta 
Lwowa dr. Gnoiński z księżną Znzanną Czartory
ską, prezes Majer z p. Szlachtowską, hr. Stanisław 
Tarnowski z p. Matejkową, p. Wacław Szymanow
ski redaktor z Warszawy z hr. Stanisławową Tar
nowską i t. d. W następnych parach widzieliśmy 
prezesa sądn wyższego p. Darguna z p. Gadomską. 
Do kadryla stanęło stanęło 126 par. Toalety dam
skie były wspaniałe, a rzadko zdarza się na balu 
publicznym widzieć tyle i tak pięknyćh brylantów. 
Niewiadomo nam dotąd o ile główny cel bala: czy
sty dochód wynosi, ze wszystkiego jednak wnio
skować można, że będzie znaczny. Same bukiety, 
które sprzedawała hr Stanisławowa Tarnowska nie 
małą przyniosły kwotę. Ktoś ofiarował za jednę ka-

wszelkich dokłada starań do utrzymania dobrych 
dróg i żądnych w tym względzie nie otrzymała za 
żaleń. Bądź co bądź szanowny korespondent z pod 
Zaleszczyk, który często przeciw Reprezentacji pow, 
występuje, zechce nwzględnić, źe krytyka nieuzasa
dniona i na uprzedzenia oparta tylko drażni, a ko
rzyści nie przynosi.

—  0 kontraktach kijowskich piszą do Wieku 
„Miasto nasze zawrzało wielkim ruchem, który obe
cnie jest jednak dopiero prologiem do zwykłej kon
traktowej wrzawy. Tranzakcje fabryczne i handlo
we jeszcze nie rozpoczęły się nadobre gdyż główni 
działacze, najcelniejsi i najbogatsi właściciele enkro 
wni jeszcze nie pojawili się na widownię, wyczeki
wani gorąco przez całe szeregi pomniejszych jpe- 
kuląntów i aferzystów. Oni dopiero nadadzą właści
wy tor tranzakcjom i obrotom handlowym, zosta
wiając dawną normę ceny enkru, albo też podno
sząc ją o jaką odrobinkę. W tym roku naSz sejm 
cnkrowniczy będzie ciekawszym niż zwykle, z po- 
wodn nowowprowadzonych prawideł co do pobiera
nia akcyzy od enkrn.

„Wielką także nowiną dnia wśród naszego świa
ta handlowo-przemysłowego, jest wieść obieenjąca 
przybycie ńa cząs' kontraktów specjalnej komisji 
podatków, nastałej przy mirtister.śtwie finansów, któ
rą ma lbzstrzygać kwestje cnkroWuicźe. Jakie będą 
kontrakty, trudno sądzić dzisiaj, ale wątpią Indzie 
obeznani. Cena cukrn się podnosi cokolwiek, w sku
tek niezbyt bogatych zbiorów i małego stopnia wy
dajności ' baraków.

„Rnch towarzyski jak Zwykle wre gorączko
wo. Wszyscy tn balują, a teatra, maskarady roją 
się od natłoku widzów. Stali mieszkańcy miasta, 
zwłaszcza na głównych ulicach, ęwykle robią nie
złe oszczędności, odnajmńjąc swoje mieszkania, — 
Chociaż dopiero za tydzień, ypłaści we kontrakty się 
foźpoćzną, jednak ii» głównych ulicach oddawna jnż 
kftrty ogłaszają najem lokalów. Ceny rozumie się 
znakomicie podskoczyły w górę, a wieln lokatorów 
umie tak sprytnie się urządzić, źe w tym czasie 
odbija sobie całoroczne wydatki na miąszk nie, Ho
tele i restauracje napełnione, a synów Izraela ta
kie mnóstwo jak niegdyś w ziemi obiecanej. W re
stauracjach, na ulicach i placach wszędzie spotkasz 
ich grupy ruchliwe, szwargoczące, gestyknlnjącr i 
rozprawiające o „gćszeftacha, z właściwym sobie 
rasowym ferworem.

„Wiele tu mówią o dość oryginalnem zdarze
niu, przypomińającem samozwańcze rewizorstwo Go
golewskiego „Chlestkowa**, dokonane jednak w ce
lach wcale niehnmoiystycznyćh Fakt jest następu
jący: „tfriadnik11 miasta Chodorkowa,, stosownie do 
otrzymanej depeszy, oczekiwał na stacji Popielne 
przybycia hr. T., urzędnika do szczególnych poru- 
ęzeń przy gubernatorze. Na stacji otrzymał drugi 
telegram, w którym T. oznajmiał, że musiał się za
trzymać i żądał, aby nriadnik nie odchodził i cze
kał jeszcze dłnżej na niego. W  czasie tego ocze-; 
kiwania, przyjeżdża inna osobistość, która się mia
nuje pomocnikiem rewidującego senatora i odbywa 
kompletny przegląd ksiąg gminnych. Samozwańczy 
rewizor nałajawszy tamtejszy zarząd gminny, kazał 
wezwać miąjścowych włościan czynszowników, znaj
dujących się w dobrach właściciela Ł, i przybiera
jąc ton nrzędowy, oznajmił, źe żądania będą zaspo
kojone, co jednak niełatwo dokonać, ponieważ miej
scowa administracja j'eBt ich wrogiem. Następnie re
wizor odjechał do Popielany, odprowadzony .uroczy
ście przez sołtysa, a wsiadając do wagOpn oddał 
mu trzy pakiety. Gdy otworzono pieczęcie, znale-, 
ziono tam rewolucyjne proklamacje z program3®!

błonę. Władze policyjne policyjne poszukują samo
zwańczego rewizora, ale dotąd nie zdołały go njąć.“

—  Konoort Btiropefski omało eo nie został za
kłócony przez żony ambasadorów. Książę Tiano w 
Rzymie dawał w tych dniach bal u siebie, na któ
rym był król Hnmbert z małżonką i wszyscy am
basadorowie z małżonkami. Podług przyjętej ety
kiety ambasadorowie z żonami siadąją przy królew
skim stole. Tymczasem sala,> W której stał stół kró
lewski była za szcznpłą, tak że tylko jeden amba
sador niemiecki br. Kendel z żoną mógł usiąść przy 
stole, jako najstarszy wiekiem. Zonny innych am
basadorów czuły się tem mocno dotknięte. Usunęły 
się do bocznego pokoju i zrobiły konferencję dy
plomatyczną, która na szczęście dla pokoju Europy 
nie doprowadziła do żadnego reznltatn. Chciały 
wprawdzie zrobić zbiorową demonstrację i bal opu
ścić, ale nie przystała na to ambasadorowa mo
skiewska baronowa Uexknll, której żal i ł o  opuścić 
kotyliona. Nazajntrz odbyła się narada rozsierdzo
nych ambasadorów, którzy dali się uspokoić wyja
śnieniem ze strony dworu.

— Zamach na listonosza, jak sobie czytelnicy 
przypomną, przykład Francesconiego nie pozostał 
bez skutków i niedawno temn popełniony został po
dobny zamach na> listonoszn w Peszcie. Wykonali 
go dwaj kamieniarze: Lndwig i Bullł tym jednak 
razem listonosz wyszedł cało. Nadali list pod fał
szywym adresem, a gdy listonosz przyszedł, Ludwig 
rzucił gję na niego i nderzył flaszką po głowie. Na 
szczęście, na krzyk listonosza zbiegli się ludzie i 
nniemożliwili morderstwo i rabnnek. W tych dniach 
odbył się w Peszcie proces przeciw obu złoczyńcom. 
Ludwig, liczący lat 22, przyznał się, źe plan wy
szedł od niego, zaprzeczył jednak, aby miał zsmi&r 
Zabić listonosza, chciał go tylko oszołomić i zabrać 
pieniądze. Charakterystyczną r przytem jest rzeczą, 
źe ińłody złoczyńca brał na siebie współwinę towa
rzysza i w zeznaniach starał się go uniewinnić. Sąd 
skazał Ludwiga na 8 a Bullą na 4 lata ciężkiego 
więzienia.

— Rothschild i londyński „Jockey Chib.“ Br.
Leopold Rothschield uczuł potrzebę zostania człon
kiem Londyńskiego Jockey-Clubu, niezostał jednak 
Przyjęty, pomimo protekcji księcia Wajji.

— Przeciw lichwiarzom. Wkrótce ma być za- 
łożonem w Berlinie stowarzyszenie specjalnie prze
ciwko lichwiarzom nadsprejskiej stolicy. Członko
wie stowarzyszenia będą podawali do wiadomości 
zarządu każdy wypadek w którym zostali pokrzy
wdzeni przez wierzycieli, skutkiem czego przy ze
braniu dostatecznej liczby' faktów, można będzie 
wyśledzić, kto w Berlinie trudni się rzemiosłem li- 
ćhwiarskiem. Dalej stowarzyszenie wyjedna u banka 
pftństwowęgo aby weksli od wykazanych lichwiarzy 
nie dyskontowano.

— Na 4 miesiące więzienia skazano w Wyrc- 
bnrgu fałszerza win, Abrahama Selza, który na 
wielką skalę fabrykował t. zw. wina i n.^wet t. zw. 
kosźernemn winu nie przepnszczał, oszukując swych 
współwyznawców. W domu jego znaleziono przy 
rewizji glicerynę, rodzynki, enkier, skrystalizowaną 
sodę, mąkę, dylcynę, muszkatołowe gałki, spirytus, 
sok porzeczkowy i wiśniowy, jałowiec, cement itd.

Hans Makart popadł w niełaskę a żydów. 
Jako przewodniczący komitetu, zajmującego się u- 
rządzeniem balu w Kiinstlerhanzie w Wiednia, za
uważył, iż należałoby wciągnąć do towarzystwa ba
lowego więcąj chrześoian, gdyż pierwszy Kai megt 
się śmiało nazywać nJudenball1* a crfe ( Kittftlerball" 
i miał zupełnie wschodnią fizjognomi*. Stewa te tak 
obraziły żydów wiedeńskich, żf a  ich wpływem 
wszyscy członkowie komitetu podali tlę do dymisji 
i Makart — został sam. -

melię 100 rs., inny 100 marek, a znów inny 100 „Południowego związku roboczego4', oras* groźby 
zł. Deotyma sprzedawała szpilki z wizerunkiem Mi-1 dla właściciela dóbr. Telegramy okazały się podfo-

Gospodarstwo, przemysł i handeL
Lwów dnia 22. lntego. S p r a w oz d a n i  e ty

godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i prodnktów, zrealizowanych na pla
cu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia.

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 klgr.„ żyta 73 klgr., ję- 

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., kroczki 64 klgr., 
kukurudzy 82 klgr., proBa 82 klgr., groc>u 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż a  za 100 kilogramów: Pszenica 9 60 
lo 10*75 zł-» żyto od 9't-  do 9 75 zL —  ję
czmień od 5 90 do 7*25 zł., — owies od 5 30 do 
6 25 zł., — hreczka od 6’50 do 6 7$ źŁ, kuku- 
rudza zeszłoroczna od 6 iO do 7*— nł^ — kuku- 
rudza nowa od 5 30 do'.6'25 zł,, —  proso od 
5 50 do 6 76 z ł ,  jagły od — *— do —*-• zł.

Z b o ż a  s t r ą o z k o w e za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 7 ■— do 1050 zt,, t— groch 
pastewny ud 6 50 d» —- soczewica od

oto •— zł., fasola od 8*—  do 11-60"zł.,— 
bobik od 6;50 do 7 ,... zj., — wyka od 6-— 

5 $0 *ł.
N a s i o n a  va 100 kilogramów: Kc licsyna od 

pó do 50 zł najprzedniejsza od — •—  i;o —zł., 
przednia od .. v~ do — --rr zŁ, — tymotka 
od 23.— d . 24 — anyż móa. od 36 — de
37 — zł., a n y ż  płatki #d 3 5 —- do 37,— «t., —  
kminek od 93 -• do 26-— zł. d

N a s i o n a  o l e j n o  za 100 kilogrmhówi Rze
pak zimowy od 10 — *1-, d® 11-70 i t rzepak 
letni od 10 75 do. H '— ®ł-t —  rzepik UinloWy od 
10 50 do 11*— zł-i — rzepik letni od 10 75 do 
11*—■ sł., brianka od 9 40 dn 10*20 — 'nasie
nie lniane od 11*— do 11 50 zł.,— nasienie kono
pne od 6 75 do 7- — zł.

C h m i e l  za 100. kilogrm.; od 50 do 55 sł.
^Tc ł f l a  « f  10® kil«^-m.:«od — gh — sł.
Spirytus za 10.000 litrów procen. 1 29 85 do 

29 60 zł.; na hwWdefi 29 2S zł. >
Wifidoń d, 31. lutego. Na dsisiejsz^ targ do

wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 621 
węgierskich 1455, niemieefcieh 861, razem 2937 
sztuk wołów.

Płacono galicyjskie 60 do 13 z łr .; 
osobliwe 55 do 56 węgierskie 47 dó 53 f 55 złr.j 
osobliwe 59 do 59 V, złr.

Niemieckie 56 do 59 złr.
Targ był mdły, cena spadła w ogóle o 1 

do l 1/, *łr.
J. Kreysztofowici, W. Amirowicz & Jt. 8tkd»

Teleeamy Gaz. Nar. i ostał wiadoimscL
Kandydatury na wakujące krzesła p<*elskie 

i do Rady, państwa są obecnie dla k*aju nasszego 
najważniejszą sprawą. Nie idzie tu tai bardzo o 
wybory w Krakowie lub z większych posiadłości, 
bo! przy tych wyborach każdy kandydat jest do
brym, podczas gdy przy wyborach z kniji włoś
ciańskiej na Rusi, należy być bardzo ostrożnym 
i wytężyć wszystkie siły aby nie wyszedł z urny 
kandydat nam wrogi. Lecz i w Krakowi* będzie 
ciekawa watka wyborcza, gdyż jak wiadomo, w 
komitecie wyborczym po pierwszy r?c jest Więk
szość przeciwna stronnictwu (fenen, które‘jkz i 
tak przez wybór dr. Wejgla szwank iamiosło. 
O ile z obecnych doniesień wnioskować1 można 
stawiane będą następujące kandydaduty w Kra
kowie : prof. dr. B o b r z y ń s k i^ g o Ą n b  dr, Lo* 
u i s t  przez Oaa*,- dr. M a c h a l h k ie g o  przez



Komitet, w S a m b o r z e :  prof. dr. B i l i ń s k i e 
g o  w C o s o w ie -K u t a c h :  starosty Sabata,  
.w< X w  o wie cao tady p&ńs va p. A b r a h a 
m ó w  cza i do *ejmu ks. A d a ma  Sapiehy .

Na posiedzeniu towarzystwa prawniczego w 
Petersburgu, do kforego należą najznakomitsi u- 
czeni i dygnitarza rządowi, znany ze swych 
diieł i tnakomityu. obian sądowych dr. Włodz 
S p a s o w i c z ,  mial odczyt o u p r a w n i e n i u  
j ę z y k ó w  k r a j o w y c h  w p r o c e d u r z e  są- 
to w aj, któfy' by:' energicznym protestem prze” 
liw zaprowadzeniu moskiewskiego języka w Kro- 
Idstwie poiskiem. Zgromadzeni członkowie, mię
dzy którymi znajdowało się kilku radców s u 
i wyższych urzędników, przyjęli odczyt ten okla
skam w ostentacyjny prawie sposób, co uważają 
za dobyą wróżbę dla projektu reformy* przędło- 
nego właśnie do decyzji rady stanu.

O zaburzeniu, które miało miejsce w Peters
burgu podczas dorocznej uroczystości w uniwer
sytecie, dochodzą nas dzisiaj bliższe szczegóły. 
Student, który chciał ewolucyjną wygłosić mo
wę, nazywa się fteimstem, i jest uczniem Wy- 
<u-jłu prawniczego. Proklamacje, któro z galerji 
rzucano, miaiy stylistyką i błędami o: ografi- 
cznemi .-i-adz**•’ bmzi, nieumiejących dobrze po 
uoskiewski Przypuszczają, że pisał je albo Nie- 
miec^aJbo Odbite ząś były za pomocą hek- 
togram

Pomimu tej awantury, rząd zezwoi , aby 
studenci na dochód swej kasy zaliczkowej dali w 
tym karnawale bal. A trzeba wiedzieć, że przez 
ostatnich lat 15 rząd nie pozwalał studentom pe- 
t“TSburgskiego uniwersytetu dawać balów.

Winden d. 23. lutego. (Pryw.) Centra- 
liści rozpoczynają sti ojk parlamentarny. 
Kluby ich uchwaliły, nie brać udziału w 
rozprawie nad Lienbacherowskim wnioskiem 
co do przymusu szkolnego. Uczynili już to 
wczoraj w komisji 'ęzykowej przy rozprawie 
nad wnfoskiełn Ilerbstowskim, chociaż zaraz 
potem w rozprawie nad wniosuibm Wurm- 
branda uczestniczyli. Sytua< *a wymaga sta
nowczego i bezwzględnego postępowania ze 
strony prawicy.

Wiedeń d. 22 lutego. Minister handlu 
•.prtgfltiftda w Izbie posłów projekt ustawy, 

odnoszącejssię do objęcia ruchu a ewentualnie 
zakupna p‘ćzez państwo kolei Elżbiety. Po 
wybraniu 24 członków do komisji dla pro
jektu reformy wyborczej, przystąpiono do 
rozprawy nad wnioskiem Giovanollego, od- 
noszącyn się do regulacji podatku grunto
wego, SoLauj sprzeciwia sig stanowczo 
wszelkiemu przeckuSaniu ierminów rekla
macyjnych, 8 na wszelki wypadek trze
ba będzie coś dla krajów alpejskich uczynić, 
będzi więc głosowa* za przekazaniem wnio
ski do komisji Zallinger popiera wniosek 
Qiovanellegó.

Strr sruwitz staje w obronie komisji cen- 
tralaąj. dla podatki? gruntowego przeciw wy- 
tżutom ,QfovunałUgQ J Ozecc r iie zostały 
szczegOime uwzględjrfene. W  końcu przyjęto 
formalny wniosek Giovanellego (odesłania do 
komisji).

Następuje ■ dalszy ciąg rozprawy nad 
projektem Lienpąohera o reformie przymusu 
szkolnego. Zabierali głos Tausehe i Kvi- 
czala. ‘

Prezydent Izby wzywa Streeruwitza za 
} >go powieikenia do porządku. — Kopp in 
terpeluje z powodu wydalenia dwóch socjal- 
no-demokr itycznych delegatów" z Inszpruku. 
Do kumigji dla reformy wyborczej wybrani: 
QWonietzky,Weeber, August, Hohenwart,Klaic, 

-łjzy Liechtenstein, Ign. Giovanelli, C z a r 
t o r y s k i ,  S m o l k a ,  S m a r z e w s k i ,  Hen
ryk Clam-Martinio, Tonner, Lienbache G r o 
c h o l s k i ,  ScharsJnn.™-' Herbst, Fanderlik, 
Russ, Ze. thammer, Klie Kopp, Sturm, Rie- 
ger, B a u m ,  Tomaszczul Następne posie
dzenie we cfewartek.

W focArny „Fiemdenblattu pisząc o Lien- 
bacneruvrskim projekcie szkolnym, powia 
da Znakomici członkowie stronnictwa cen- 
tralistyc^nero nie widzą we wniosku wzglę
dem ulg w ośmioletnim przymusie szkolnym 
zmiany kokotytucji. Jeżeli zaś wpływowe po
wagi, a ńhiędzy terr i Herbst, w zapatry 
wania swojem innemi względami się kierują, 
t°  z. tearo powodu, iż opozycja dalej idące 
TfłT“~ 9Q przenosić powinna. Wiemy na pe
wne, że także przewódzcy stronnictwa cen- 
tęalist lec.r Tzjjy pan5w, a nrzedewszyst-
âemairrtCT - erhnf* oświadczyli, iż w tym 

waiośkń ^  fpfeąoherow8kin n«e tkwi smiana
konstytucji.

Praga d. 22. lutego. Z miejskiego 0- 
kręgu wyborczego w Sianem (w Czechach) 
wybrany do Rady państwa młodoczech pro
fesor Krojczy 339 głosami na 656 głosują- 
cych.

Wiedeń d. 22. lutego. Posiedzenie ko
misji językowej Tzby posłów Zapasani do 
głosu Hallwich i Sturm odstępują go Schar- 
scbmidowi. Scharschmid oświadcza: Z pole
cenia moich towarzyszy pobtycznych oświad
czam, ,e po wypadkach ostatniego posiedze
nia dalszy nasz udział w obradach nad wnio
skiem Herbsta za niemożliwy uważamy. A  u- 
ważamy go oraz za na nic nieprzydatny, albo
wiem po ostatn.v,h wynurzeniach Riegera, na 
które obecny członeł rządi 'minister Pra- 
żak; p r.) nic nie odpowiedział, okazała się 
tak daleko idąca różnica w zapa;rywaniach 
prawno-politycznych, że pogodzenie zdań co 
do danegc przedmiotu jest zupełnie wyklu
czone, a strona przeciwna też oświadczyła, 
że o przyjęciu wniosku w naszym duchu ani 
myśleć nie można. Musimy sobie odpowiedź 
na wywody Riegora i ministra (Prażaka) za
chować do innej sposobności, ograniczając 
się w niniejszej rozprawie na postawieniu 
wniosku, który na wypadek odrzucenia przez 
komisję, tko wotum mniejszości zgłaszamy.

Wniosek ten opiewa: „W ysoka Izba
raczy uchwalić: Zważywszy, że wydawani 3 
przepisów co do przeprowadzenia uznanej w 
artykule 19. ustępie 2. ustawy zasadniczej 
z d. 21. grudnia 1867 zasady równoupra
wnienia wszystkich używanych w kraju ję 
zyków (landesiibliche i Sprachen) w szkole, 
urzędzie i życiu publicznem, tylko w drodze 
ustawodawstwa miejsce mieć może ; —  zwa
żywszy, że wydaneiB dla Czech i Morawy 
rozporządzeniem ministerjalnem z d. 19. 
kwietnia 1880 wydano przepisy, dotyczące 
także stosunków, o których istniejące usta
wy stanowią; —  zważywszy, że różnica po
między krajowemi a używanemi w kraju ję 
zykami, którą w owem rozporządzeniu po
minięto i którą rząd, odpowiadając na do
tyczącą interpelację, negował, jest nietylko 
w artykule 19. ustawy zasadniczej z d. 2L. 
grudnia 1867 uzasadnioną, ale też orzecze
niami najwyższych trybunałów uznaną zosta
ła ; —  zważywszy, że twierdzeniu rządu, 
jakoby wspomniane rozporządzenie od praw 
w Czechach i na Morawie obowiązujących i 
■w pi iktyce wykonywanych istotliwie się nie 
oddalało, wielokrotne orzeczenia najwyższego 
trybunału zaprzeczyły; — zważywszy wre
szcie, że utworzone tern rozporządzeniem sto
sunki w sprawowaniu sądownictwa, iuiano- 
wioie w  terytorjaoh o języku niemieckim, 
zamieszanie wywołują, i w znoszeniu się o- 
bu szczepów nową rozterkę sprowadzają:— 
oświadcza Izba posłów, że wydania wspo
mnianego rozporządzenia odpowiedzią na in- 
terpelację "Wolfmmi tow. przytoczonemu 
przez z? jd  powoJ imi za 'ispra dedliwione 
luj uznaje, i przywrócenie odpowiedniego u- 
stawom stanu rzeczy w interesie sprawowa 
nn sądownictwa za konieczne uważa. (Podp j 
ScLafschmid, Chlumetzky, Hallwich, Herbst, 
Sturm, Taufferer, August, Weeber, W olf- 
rum, Wurmbrand. “

H o h e n w a r t  zabiera g łos : Po takiem 
oświadczeniu trudno dalej rozprawiać. Rzecz 
to nie bywała, aby pewna ilość członków 
dlatego, iż jeden członek strony przeciwnej 
uraził ich swemi wynurzeniami, oświadczała 
całej reszcie komisji, że pomimo sprowadze
nia przez przewodniczącego tych wynurzeń 
do właściwej miary, od dalszego udziału się 
usuwała. Następnie zbija Hohenwart wywo
dy Scharschmidt z poprzedniego posiedze
nia, i w końcu zwraca się jeszcze raz prze
ciw motywom, które Herbst na czele trak
towanego właśnie wniosku postawił, i wnosi:

„Komisja raczy uchwalić: Okólnik ję 
zykowy z d. 19. kwietnia 1880 w niczem 
nie przekroczył przysługującego rządowi pra
wa wydawania rozporządzeń, nie jest też 
sprzeczny z żadną z ustaw istniejących. Na
leży przeto wybrać sprawozdawcę, któryby 
sprawozdanie w tym duchu ułożył i Izbie 
przedstawił/1

H a u s n e r  oświadcza: Z dotychczaso
wego przebiegu rozpraw przekonuję się, że 
nawet wytrawni parlamentarzyści nie zawsze 
umieją zachować spokój, do traktowania 
kwestyj prawodawczych niezbędny. Ja nie z 
tych powodów, któremi się poprzedni mów
cy czescy kierowali, ale do tego samego co 
oni przychodzę wyniku, i uznaję, że rząd w

tym okrzyczanym okólniku językowym nicze
go niewłaściwego albo prawu przeciwnego 
się nie dopuścił. Chodzi tylko o wykazanie, 
czy ten okólnik jest w duchu artykułu 19. 
ustawy zasadniczej z d. 21. grudnia 1867 
wydany lub nie. Wszystkie przeczące temu 
argumenta mufzę uważać za wdawanie się 
w niewłaściwe subtelności. Uprzedzenia za
mącają rozum najjaśniejszy.

Poczem wniosek Scharschmida 14 gło
sami przeciw 9 odrzucono i tążsamą więk
szością wniosek Hohenwarta przyjęto. W  
wyborze sprawozdawcy otrzymał Hautner 
11 głosów, Hohenwart 2 i tyleż Havelka. 
Mniejszość nie głosowała. I l a u s n e r  nic 
przyjmuje urzędu sprawozdawcy, ponieważ 
nie otrzymał absolutnej w^kszości głosów 
ogółu komisji. W  drugim wyborze otrzymał 
Havelka 13 głosów, Hohenwart Clam- 
Martinie po jednemu

Następnie uzasadnia W u r m b r a n d  
swój projekt ustawy (względem uznania ję 
zyka niemieckiego za państwowy). T r c j a m  
oświadcza, że ustawa jak ta przez Wurm- 
branda zaprojektowana, jest całkiem zbyte
czną. W u r m b r a n d  interpelilje ministra 
Prażaka: jakie jest zdanie rządu co do ję 
zyka państwowego. P r a ż a k  odpowiada: 
Pojęcie języka państwowego jęsjt i nne, niż to, 
którego uLyl był Stremayer, odpowiadając 
na interpelację Herbsta (względem okólnika 
językowego). O języku państwowym w owym 
duchu, zgoła mowy niema, albowiem co in
nego język państwowy a język ma-npula- 
cyjny w urzędach (Sprache des inneren 
Dienstes). Nie ma też w tych prowincjach 
jednolitości co do języka manipulacyjnego 
Tak i w Dalmacji używany jeut jężyk w ło
ski, a nawet z ministerstwem korespondują 
ztamtąd po włosku

Język niemiecki jest częścią faktycznie w 
używaniu a częścią prawem przepisany, jak np. 
w §. 30. ustawy zasadniczej o prawach wspól
nych. Jest to zresztą ylko moje zdanie oso
biste, i nie przemawiam w imieniu rządu, 
rząd bowiem co do wniosku p. Wurmbranda 
jeszcze żadnej nie powziął uchwały.

Przewodniczący p. Grocholski: Po tern 
oświadczeń u p. ministra zdaje mi się nale
ży posiedzenie zamknąć a na następne po
siedzenie zaprosić rząa, aby swoje zapatry
wania co do wniosku p. Wurmbranda wy
łożył. —  Poczem posiedzenie zamknięto.

Paryż d. 22. lutego. Izba przyjęła 277 
gł. przeciw 191 artykuł ustawy wojskowej 
według którego administracja każdego kor
pusu armii ma podlegać komendantowi tegoż 
korpusu, a nie ministrowi wojny, jak sobie 
tego właśnie minister wojny życzył. Lergle 
żądf śledztwa w sprawie orzyrzeczonych 
<łrecji 30.000 karabinów, i proponuje, aby 
wniosek jego "znano za na^ły. Prezydent 
ministrów-' zgadza.°ię na to , aby wniosek 
Lerglr. uuiano za nagły, poczem Izba po 
krótkiej dyskusji raioeek u ^Stoczenie śledź* 
twa 303 gł przeciw 139 dorzuci. W tej 
„amej sprawie Broglie zamierza we czwartek 
wnieść w senacie interpelację. „Temps“  oma
wiając wczorajsze przemówienie Gambetty, 
przychodzi do wniosku, że Gambetta nie od
mówiłby przyjęcia prezydentury w gabinecie, 
gdyby go do tego zaufanie parlamentu i Gre- 
vyego powołało. Z powodu ostatniej uchwały 
Izby obiega wieść, że mjmster wojny ma 
zamiar podać się do dymisji.

Paryż d. 22. lutego. 'Rząd greek, po
woła rezerwy dopiero po poprzedniem za
wiadomieniu posłów, rezydujących w Atenach, 
o tem, że postanowił rezerwy powołać pod 
broń; dodając zarazem uspakajające oświad
czenie, że stało się to tylko dla wykonania 
przedtem powziętej uchwały, której przeto 
nie należy uważać ani jako prowokację api 
też jako środek mający wywrzeć pre.ję bądź 
na Portę, bądź na mocarstwa. W  podobnym 
duchu mają reprozentare jareccy, rezydujący 
przy dworach zagranicznymi, złożyć mocai- 
stwom u pa] ajające oświadczenia.

Berlin d. 22. lutego. L&a posłów przy
wróciła wykre°lony przez Izbę panów my 
mragraf ustawy o przynaliżności (potwier

dzenie wyboru członków zwierzchności gmi
ny) 175 gł. przeciw 149. Komisarz rządowy 
Branchwitz pod nieobecność ministra spraw 
wewnętrznych wystąpił przeciw przywróceniu 
tego paragrafu, oświadczając na odnośne za
pytanie Rukerta, ze r'ema obowiązku tłó- 
maczenia nieobecności ministra spraw we
wnętrznych, w któi ogo jakoteż i rzą u imieniu

przemawia, i oświadcza, że ustawa z 7myu 
paragrafem nie może być prze„ rząd przy
jętą. Po tem oświadczeniu komisarza rządo
wego odroczono rozprawę nad nowellą do 
ordynacji powiatowej aż do nadejścia auten
tycznego oświadczenia rządu, czy ustawę o 
przynależności przyjmie lub nie przyjmie

Belgrad d. 22. lutego. Jenerał Czer- 
najew podał rządowi ofertę konsorcjum Po- 
lakowa co do sfinansowania 'i budowy kolei 
serbskich i serbskiego banku narodowego 

Dublin d 22. lutego. Przyszłej niedzieli 
będzie po kościołach odczytany list pasterski 
tutejszego arcybiskupa, piętnujący przymierze 
Parnella i ego przyjaciół z Rochetortem, 
gdyż ci, co z ludźmi bizbożnymi i zdeklaro
wanymi nieprzyjaciółmi kościoła przymierze 
zawierają, stali się niegodnymi zaufania ka
tolickie' Irlanclji.

Bern d. 22. lutego. Rada związkowa 
wybrała 151 głosami na 161 głosujących 
prezydentem Szwajcarji p. Droza, dotychcza
sowego wiceprezydenta. Wiceprezydentem 
zaś wybrany został p. Bavier 129 głosami 
na 154 głosujących.

W teatrze hr. Skarbka 
Dziś, we środę dnia 23. lutego 1881, 

po cenach popołudniowych przedstawień :

Sztuka i handel
Komedja w 4ch aktach Kazimierza Raszewskiego. 

Początek wyjątkowo o godzinie 6. wieczór.
O godzinie lOtej wieczór na dochód Harmonii

Wielki bal maskowy
z nader urozmaiconym programem.

We 1881.czwartek dnia 24. lutego

F A U S T
Opera w 5 aktach pp. Barbicr i Carrś, przekład 

Matrszyńskiego. —  Muzyka Karola Gounoda.

99 70 
92 80 
99 

102 85

100 60 
93 80 

70 100 60 
103 75

99 25 100 25 
102 50 104 —

94 -

Banku hypot. galic. po 100 zł. . 30 ' - 303 —■ 
„  kredyt, galic. po 200 złr. 255 258 —

II. L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 złr.
(bez kuponu bieiącegj)

Tow. kred galic. 5 pret. w. a.
H » ł) 4 „ „
„ „ „ 5 „ okres.

Banko hypot. galic. 6 pret.
Listy hipoteczne 5%  wylosowalne 

z 10% premią .
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pręt.

UL L i s t y  d ł u ż n e  za 100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92
IV. O b 1 i g i za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 98 65 99 60
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6 a 0 101 102 50
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 101 50 103 —
Losy miasta Krakowa . . 19 50 21 __

„ „ Stanisławowa . 23 50 25 50
V. M o n e t y .

Dukat holenderski . . . 5 45 5 55
„  eesa-ski . . . 5.46 5 56

Napoleondor . ■ . • • 9 28 9 38
Półimperjał rosyjski . . 9 57 9 67
Rubel rosyjski srebry . 1 50 1 65

„  „  papierowy . . 1 221/, 1 24
100 marek niemieckich . . 57 20 58 —
Srebro . . . . 99 50 100 50
Kupony w srebrzi . . 99 25 100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ 
Wiedeń 22. lutego 1881 

godzina 2 minut 35 popołudniu.
Los* Kredytowe 181 
Anglo-mstr. 124.7ó 
Kolej Kar. Lud. 276 — 
Kolej Poład. 108 75 
Kolej Elżbiety 204.75 
Węg. Nordostb ; 56.50 
Weg. obi. p. w zł. 88 — 
Węg. kolej zaci 163 50 
Renta węg. 6% H 2 50 
Bankverein ] 27 50 
Losy węgier. I i6  50

Przyjechali dnia 23. lutego 1881.
HOTEL ZORfcA : K. hr. Wodzicki z Olejowa. 

Dr. J. Wi iwarter z Wiednia. W. Czajkowski z 
Medwedowic. B. Drohojowski l Ciesia jzyna. A. Kreb 
i D. Trzeciak z Taurowa.

HOTEjj LANGA E. br. Heydeł z Berenian. 
J. Sołtyk z Podola mos. F. Jarmuliński z Tarno 
pola. P. Getzmann z Krakowa.

HOTEL ANGIELSKI: A* hr Ponmska. z Ko 
wałówki. B. Bnckiewicz z Podola mos Dr. J. Or/e* 
chowicz z Kalnikewa. B. P para z Batiatycz. W. 
Soroczyński z Chliwozan.

HOTEL KRAKOWSKI: M. Podczaski z Pogo 
rzyć. L. Poliński z Bursztyns. M. Uruski z Cie
szanowa.

HOTEL WARSZAWSKI: J. Jaworski z Roz- 
dołn. L. Radzikowski z Chodorowa. J. Smutny z 
Przemyślan.

HOTEL LAZARUSA: B. Sacher z Odesy. B. 
Schónfeld z Bukaresztu. Ck. Rottenberg z Droho
bycza. M. Zwerdling z Tar • da. A. Ror-inwałd z 
z i.adikfalwy.

Pociągi kolejowe.
P o d ł a m  s e g a r i  l w o w s k i e *

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOWA; o godsinie 10 min. fiO przed północą 

n p o ś p i e s z n y ;  o godz. €  wi"- .H  w  
.osobowy; o godzinie a minut k Ir jwtniinii . 
miąssany.  -  «=

DO CZKRNlOWlitC: o go ii g n U W n n o, pociąg po 
spieszny, o go. 12 min. 10 rano, pociąg mięszany, 
o godz. 11 min. 10 w no ot mięszany.

DO PODWOŁOCZYBK: z głównego dworoa; o godz. 6 
rano, pooiąg pospieszny; • goairipie 12 minut 30 pa 
połud. pooiąg mięszany; o godz. 10 min. SI wieozór, 
pociąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA : na Stryj; o godz. 6 min. 57 rano
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z KRA SOWA; o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospie
szny o godz. J min. 27 wieozór, pociąg osobowy o 
godz. 1 min. 20 przed południem mięszany.

Z FÓDWOŁOCZY8K: na dworzec , łówny lwowski o go
dzinie 10 min. 10 wieozór, pooiąg pospieszny, o godz 
8 min. 50 rano, pooiąg mięszany, o godl. 4 min 1 
po południu jpooiąg mięszaay.

Z POD W OŁOOZ Y8K: na dworzec w Podzamczu: o godz. 
8 min. 18 rano pooiąg mięszany.

Z CZERMOWIEC: o godzinie 10 min. 5 wieesór, pooiąg 
pospieszny; o godz. 4. min. I rano, pooiąg mięszany

7R STANISŁAWOWI ?° poQ̂ ił* P0CWZB tiLAniBŁAYfUWA: na Strji e rodainia i  aimat 44wieczór. -

Lw ów , i  Inby handlowej, 23. lut^o.
I. A k c j e  z a s s t u k ę .
(bez kuponu bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika . . 276 50 2&0
Lwowsko-Czerniow.-Jass. .

Węgier, kred. ak 269.75 
Unionsbank 129.80 
Nordbahn 228 75 
Kolej Alfóm. 163 —  
Kolej Lw.-czer. 174.75 
Wied. Comunal. 120 25 
Galic. indemniz. 98 70 
Kolej siedmiog. 108 30 
Losy tureckie 23.26 
Bos. rubel pap. 1.23 — 
Marki niemieckie — .—

Usposobienie: silne.
Wiedeń, d. 23. lutego, 

godzina 10 minut 45 przed południem 
Akcje kredytowe 297.30 Anglo-austrjac. 124. —
Kolei Kar. Lad Kolęj Fołudn. 108 —
Unionsbank . 129 40 Napoleondor . 9 32
Rosyj. banknoty 1 231/, Usposobienie: silae

Berlin, d. 22. lutego, 
godzina 5 minut 40 po południu’

Rusyis. jank. 214.45 Akcje kredyt.
Lombardy 190 Galicyjskie
Kolei RumuA. 60 50 Austr. bankn.

532 — 
121.— 
174 « j

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
łupu Sprzedaje

5% listy zastawne oprócz szpo
nów 100 złr. po . 99 50 100 —

4“/„ Listy ; tawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . 93 — 93 f i j

aiwów, dnia 23. lutego 1880.

H a t t o n ł e g o

najczystszy sz cz a w  a lk a l ic z n y , 
najlepszy napój stołowy i orzeźwia ^oy, 
szczególnie dający się użyć przeciw katarowi 
organów oddeohowych, trawienia i pęcherza. 
P a s ty lk i digestiyes et pectorales.

Do nabycia we wszystkich aptekach i 
handlach wód mineralnych, kawiarniach i 
restauracjach.

Henryk Mattoni, Karlsbad,

Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń odwie
dzają i dobre zegarki kieszonkowe nabyć sobie ży
czą, zalecamy firmę P fe . F r o m m  Rothenthurm- 
•trassa 9, wis k ria Wollzeile. Ilustrowane cenniki 
na żądanie gratis i franco.

Cenny najtańsze w całej monarchii.

*S6€ 500 ,  ,  * 5 »
£ 2  J2» . 10 0 :

Wieoeń 21 . ^fogo.

E’o sfSzechnj dlu? Pa
stwa (za 100 złr.)

Rentr austr. w bai ® Pr0‘
■ » ; ,  t- srebrze ó »
J+, 1S54 po 250 zł.WA-4 Pr’ 
Ł f  ise 600
S l  1860 

186
I J*ty aust. dom po 12Óśł. 5 pr- 
Beata słota li  pro. . . .

OWigacje indemmaaeyjne 
(za 100 złr.)

..............Y ^ - d s k ^ ............

lnne pubJiczn  ̂ papjery
WfflP er*ka renta słota 6 nr. po JOO złr. w. tt. . . .
Węgie™. I>oŁ ’ 2̂0 i|.

j  pi—«entowa .
* po ioo *łT.

Turecka poSy®^,. pó4°/,fr.

Akcje bankowe.
Atófln I ust po 200 i 120 ił. 
Bodencrsd. A Ges. 200 zł. 
ZajJAad kredy' -j dla handl 

UirsomTSłJł . . . .
ZubfaA-kmd. TS-ie. S00 sir. 
Tes^s. .ęsk-a*- 

ye 500 łr. . . . , .

PŁ, . *ąd»-■łr. w. v

V8ro 
78 20 

122 26
1316f 8190 
133 25 138 7517550176-

i i ? 40■2250

144 *46-

98 60 w -

11266112 70
128 76129 _  
1117 76118 —

126 — 1J696
2 6 1 - 26160
29460 29480
^6776 2 68 -
113 817

GalioyjsU bank bip sosny
po 200 s ł . .................

Bankn aust.-węgierskiego po
600 s t r . .....................

Unionsbank po 100 słr. . 
Yerkebrsbank pow. po 140 st. 
Wiedeński llankre eiu po 100 

w. a...............
Akcje kolei, 

po- sOO słr. . .

Ferdynaadapdtaoonej po 100
Franoisska j« iefa po’ 200

sh w. a.........................
Kolei gal. Karola Lud. ni SOI 

sir. m. k.......................
Morawsko - Bsląska (e*,_ jaL

po » 0  - • • • ;Ł jwsko- Czerniow.- Jasaka

_ » nn” 200 sbr. srebr. Rndolfs po
Siedmiogr. P0^  „óo sł Staatseisenb.-G®8- 200 « .

płaoą | 
słr. w. a.

817 -  819 -  
13080131 -  
18860.139
127 76128

69 — 90 — 
1627616 
1204602

a. sr. 
wa.

SUdbah* po 200 iTramwar wied. po }70 sł. 
Węgierako-galioyj8̂ 1 v“  P

po zou str. .Węgier. pólnoe.-wsohod. P° 
200 sir. rełtem . • ■ 

ler. sachodn. (Westo.) pe 
słr. w. r,. . • . •

183 _
ssei i 
184 —

2782* "78 76 
2126

174 8t 1 ,75 
198 50199 
241 25 241 60 
169 -116960 
163 76164- 
29060 291 -  
110—|11060 
22460226-

166 —|l66 60

160 60167

163 25/6375

L is ty  zas ta w n e  
(za 100 złr.)

Bodeccred allg óster. 5 pr. zł.
„ spi- wA31 at 5 pr. w.a. 

Sal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa.
_ ». » - 6 » » Galio, bank hipot. 6 pr. wa.

„ Zakt. kr. wloś 8 m n 
Bank austr. węg. m. k. 5 pr. 

> 19 n w. a. 5 .
Obligaejó pierwszeństwa 

kol. (za 100 złr.)
Llbreel a po 800 sł. 5 pro.
s: ibr. w. a. . . . . , . 

Alfóldzka po 200 sł. 8 pr.
srebr. w a....................

Cseska z 300 sir. sr. w. a. 
Elżbiety po 6 prc. sr. . .

M em. 1862 5 pr. sr. w. a.
■ ■ 1870 6 ,  s s
n w 1872 5 ,  ,  ,  

Ferdynanda pób 6 pro. m.k, 
» » 5 ,  w.a.
n u 5 » wehr- 

Gal. K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w.a.
„ U. em. 5 pro, .
,  III. em. 1871 300
„ IV. e. s 300 sł. 5 pr.

Łwow.-Cter.-Jass.I. em. 1865 
300 sl. 5 pro. sr. w. a. . 

liWow.-Cser.̂ Jas. U  em. 1867 
800 sł. 5 pro. sr. w. a. . 

Lw.-Cser.-Jass. III. em. 1868 
300 sł. 6 pre. sr. w. §..

płaoą i Sąda. 
sir. w. i

I
116 76 -
101 Sfi 
9260 93 — 
99 70 — 

103 20 103 70 
9950100

1024010270

9i 76 98 —
94 76 96 25 
98 50 9 960
99 26 
89

9950
9960

L fc( 101- 
60

106 — 10650 
10225 
108 —
103 26 103 75 
102 76 103 25 
102-10250

9 3 -

9950

93 80

93 60 

9980 
94--

Lw.-Cser.-Jass. IV. w . 1872 
800 sł. 6 p sr. w. a .. 

Budolfa po 800 sł. w.a. 5 pr.
arebr. w. a. . .

Budolfa em. 1869 po 8U0 sł.
5 pre. sr. i a. . . .  

Rudelfa em. 1879 pe 800 si
6 pro. sr. t. a. . . . 

Biedmiogrodslduj >s 200 słr.
6 pret

^apiery lotery] ie 
(sztuka)

Zakład kred.c iłi—.Ipr-, . 
"'-.ry po 40 sh m. k.

. .Oruokie prom. pqS. . • 
.Sglerich po 10 sh m. k. 

Krakowska po 20 słr. m. k. 
Lublańska prom. poł. . .
Budzińskie m.................  .
Palffy po 40 słr. m. k. . 
Rudolfa po 10 słr. m. k. . 
K. Salm po 40 sł. m. k. • 
Bolnogroaskie pcem. poA • 
St. Genois po 40 słr. m. k. 
Stanisławowska (potyczka) 

po 20 sir. w. a. . . • 
Waldstein po 20 sir. m. k. 
Windisohgr&ts po 20 sł. mk.

Dewizy 3-miesiączne.
Berlin 100 mark . . . »  
Frankfurt 100 mark. . • 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fht ssterL . 
Parys 100 franków • • •

ideeą.Sąda
dr. w. a.

I
92 

28 -  
97 
97 75 
86 80

93 25 
97 50 
97 23 
8780

ieu 7618125
40 60 a m  

16 %
175 
2 0 -  
2350
41 ■
3926

3 2
i k40_

J  S *.5 - . ..* ® sW‘5>S er®

15 - - 5  8 6.1
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o
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H a n i —

n d n b n n  paastwowBi
dl praw austre - węgierskiej 

monarchii 
w  p e l s k i e r  w ydaniu

Ti1 lora Inriifłyc k f êo
om kr. radey raehnnk- i dooenta 

Uniwersytetu lwowskiego ,
do bycia po 4  ń r -  u pydawoy 
albi r biurze dyrokoji gaUoyjskiej 
’ „y Zalicskowej , we Lwowie, Ry

nek, 1. 17. 1686 3—19

18 75 19 _  
4960
82 —
4575

2 4 -
3 2 -
8876

2226
4695
25.. 
32 60 
3925

57 30 58 66 
6730 58' 
57 30 68 66 

11176011780 
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S ł y n n e

J a n a  Hoffa
Piwo słodowe 
Czekolada słodowa 
Cukierki od kaszlu,

utrzymuje zawsze na składzie i 
poleca

Karol Klimowicz
|  we Lwowie ul. Wałowa Nr. U .

Kawa, Herbata, Konserwy,
K a w a  perł. Mocca za 5 kil. wor. zł. 6.75 

„ Jawa żółta „ „ „ „  6-40
„ Cejlon „ „ „ „ 6 20
„ Jawa zielona „ „ 9 „ 5.70
„ Lsngwayra „ „ „ „ 6.80
„ Santos » B » n

Skrz. próbek każ. gat. za 7, ki. kawy zł. 380. 
Herbatę, Czekoladę, Kawior, Konser
wy wysyłam w znanej jakuśoi przedniej 
za zaliczeniem .1161 2—8
A. Wilthagen, Altona p. Hamb.

Premiowany W Berlinie i Wttrzburgii 
18S0 r. złotym m.. dałem.

Cenniki gratis i franco.

lSSr**Rocznik Szlachty Polskiej '
Jerzego Sewera hr. Dunina Borkowskiego  

ju ż wyszedł z druku
i zawiera: 1. Rodziny pannjące. 2. Rodziny szlacheckie po’ skia a) Kai^- | 
żęta, b) Hrabiowie c) Baronowie d) Szlachta. 8. Członkowie dziedziczni 
Izb panów. 4. Kawalerowie zakonu Maltańskiego i Damy tegoż Zakonn. 

C e n a  w  o z d o b n e j  o p r a w i e  5  z ł .

Nakład księgarni K. Łukaszewicza
we Lwowie Halicka Nr. 50. 1434 s—?

wtielkie elerpleni nerwowe w jednej 
chwili netępają po Użyciu pigułek anti ne- 
rralgijnjch Dra-Crpr.tcr. Układ w Paryżu 
V aptece p. Leva«enr, rue dcli- Monnaie, 23 
we Lwowie w aptece p, Piotra Mikolasobi 
obok Brygidek Krzyżanowskiego 3198

Z powodu śmierci śp. Rudolfa Sctdn zezwolił r. k. sąd po
wiatowy jako urząd opiekuńczy dla małclrtoich dzieci tegoż re- 
skryptem z dola 3. stycstia 1881 r. na

a t o .

[luster, pająków, chodników rp.
dotąd prowadzony pod firmą

R. Schón i Gebhardt we Lwowie
po cenach izamnk owych (tj. przez ccenlolelów sądowych o- 
znarzen^cb) do 1. lutego b  r. do któr goto czasu lokal ten 
(w Hotelu Lange) opróżnionym być musi. 1618 1—6

Edward Boschan;

Ordery 1 tury, komiczne na
krycia głowy, marki 1 bomboay 
■trzelajfee po najtańszych cenach w 
wielkim wyborze poleca 

we Wiednia, Stefsusplati, 
Jasomlrgottstrasse 6.

1208 2—8

Prawdziwe

Pigułki Morisona
utrzymuje na składzie 

A p t e k a  pod G w i a z d ą

P io t r a  M ik o la s c h a  we Lwowie.
Para małych jmdoiefar ^jorztuj* 5 0  ct.
Para większych pudełek kosztuje 3 zł. 50 ct.

X D O G !C X 3 0 '

żonaty, bezdzietny, 85 lat liczący z I 4 t o -  
Ie tu i%  praktykf z 3  r e n o m o w a -  
n y c *  p s p e d a r s t w  w Wielkopol.ee, 
żona ( ubra gospodyni, —  oraz wszelka
włuźba dworaka, dom n ia ln a , 
fabryczna i miejska, p icza wszy 
od nauczycielek, bon [f^hcotek]. 
rządców ekonomów , n a t l l e ś n i -
Ózyeb, nadgorzelanych, przewodników 
fabryk, b n c b a lt e r Ó w , oberk-dlne^ów, 
z a i  z ą d c z y ń , gozpodjń, kncbmihtrzów. 
k a s z t e l a n ó w  i t. p. aż do najuii 
szych stopni1 p o s z u k a ją  p o s a d  o d  
k a ż d e g o  c z a s u  przez „Biuro Zleceń"
pp. B. Drwęcki i Langner 

w Poznania* 
którzy 11 tylko takieb ludzi 
polecają, o których poprze
dnio od ich dotychczasowych 
chlebodawców, korzyatue re
ferencje zasięgnęli. 1866 1—3

■

^ ^ N a d z w y c z a jn e  z n iż e n ie  ce n !! jK

Z powodu zwinięcia filii składu maszyn

J .  F R A N K  & C °
we L W O W I E  ulica K o p e r n i k a  1. 11. 
wyprzedaje się istniejący zapas najlepszych 

rolniczych za gotówkę po nadz .wyczaj 
nizklch cenncli a mianowicie :

M łocarnfe sftyftowe rę zne i z kie
ratami, m łynki Bar kera, cylindry 
Hartir ainś, siewniki rzędowe Sacka 
i Zimmeruiana, sienniki szerokerzu- 
tne E-kerta, grab ie  amerykańskie, 
żniw iarki Champion. sieczkarnie 
huraezarkł, śru tow nik i, części do

1671 1 -3
NB. Na żądacie udzirla s :ę osobne kosztorys;.

m a s z y n

Jhowo urządzony

SKŁAD NASION I KWIATÓW
EDMPNDA F. RIEDLA ve Lwowie

płac H s r j a c k )  1- lo naprzeciw hotelu Langa
poleca pod GWARiNCJĄ za dobroć

NASIONA jarzynowe, polno, kwiatowe I leśne, róże, 
drzewa owocowe, krzewy, szparagi itp.

Ona,ki na żądanie fr.nco. 

►*R5

I

4»
♦

1598 2—12 p

PlASTER T haPSIA
LE PERDIEl-REBOULLEAU

jedynie przyjęty w Szpitalach 
jako najlepszy, najdogodniejszy, 

najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków

prmeciw
IATAR0I , KASZLOM, ZAPALENIU 

DYCHAWEK PŁUG, CIERPIENIOM I BOLOM 
REUMATYCZNYM I ARTRETYCZNYM, 

etc., etc.

Dla uniknięcia narzekań sluszniezarzu- 
lych plastrom naśladujjcymThnpsia 
P eroiel-Reboulleau wymagać na

leży we wszystkich aptekach, rysunku 
: podpisów powyżej umieszczonych I 
poczwórnie zmniejszonycni.

SKŁAD 
te o  et y  k o l o n #

Johan Maria Farina gegemiber dem Neumarkt
tudzież

W ody kolońskiej
w ł a s n e g o  w y r o b u  w a p t e c e  pod G w i a z d ą

Piotra Mifcolascha we Lwowie.

Kur

n o s i

Cierpieniu szyi i piersi,
nawet w wysokim stopniu, leczą niezawodnie (codziennie nowe dziękczynienia 
ozdrawianych) za poradą Alei. Humboldta (skonstatował zupełne wyleezenie 
astmy i tńberkułow przez użycie tegoż środka) zaprowadzone od wielu set 
lat, doświadczone przez prof. Sampsona pigukki z Coca, N. 1 pudełko 2 z ł .  
6 pudełek 10 zł. w. a. Broszura o użyciu Coca bezpłatnie i franco.

słabości v dolnych częściach ciała
katar żołądka, hemoroidy itp. leczą się szybko i radykalnie za pomocą środka 
uniwersalnego używanego przez Indjan w Pern, zwanego rośliną Coca. Od 
wielnset lat wypróbowane w krajn i zagranicą, są racionalnie za świeżej ro
śliny sporządzone przez Sampsona pigułki Coca S. 2. po 2 zl.

Słabości nerwowe, osłabienia,
iwo w Peru przeź uży- 
w Europie Alei. Hom- 
rośliny sporządzone pi- 

ncznia -Humbóldta, Dr.

T A P I O K A
p a n a  C łrou lt Ju n ior w  P a r y ż u ,

Ulica St. Apollfce Nr. 12.
ZUPA ZALECANA. —  Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jtst po

karmem smacznym i pożywnym, zdrowym i wzmacniającym dla chorych, po 
siada własności hygieniczne uznane i potwierdzone od dawna, ale nie ma 
produktu służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym 
fałszerstwom. P. Payen sławny chemik, członek Instytntu francuskiego w 
swej uczonej rozprawie o pokarmach do spożywania przez 
ludzi używanych tak określa własności Tapioki czystej i naturalnej, 
które ją wyróżniają, od Tapioki sztucznej: PrątodeitoaTapioka brazylijska 
czysta i naturalna w niczem nie psuje bynamwięj smaku i zapachu 
rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i psuje smak p ły
nów, robi je nieprzyjemnymi. 1015 10-26

Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cechy 
prawdziwej i czystej Tapioki i Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa. 

Skład we Lwowie w aptece K. Krzyżanowskiego i Piotra Mikolascha

Wielki srebrny medal 1872.
Dy p'.om W jedeń 1873 

Dwa Medale. Paryż 1878.

1 nagroda. Sydney 1879'. 
Z ł o t y  medal. L i n z 1879.

.2 medale. Wiedeń 18B0P>*t -
€. k. uprą-.

FABRYKA w s t r z y k a  wek cb i rur., a p a r a t ó w  do 
wyr a b i a n i a  wody  s o d o we j ,  s y f o nó w

K a r o l a  P o « h t l e r ,
we W i e d n i u ,  Neubau, Westbahnstrasse 35.

Fabryka i skład wŚfcelkicgo rodzaju chirurgicznych wstreykawek cynowych, 
irygatort w klieo-putnp, aparatów do wyrabiania domowego wszystkich na- 
p ijó w  musu.ąc.yrh. A p a ra ty  i  zupełne urządzenia do fabrykacji wody so
dowej, syfonów itp. Patentowane zatyczki do fla szek , przez się zamykające

się pipy beczkowe.
Ilustrowane cenniki gra!is i franco. 126 i 1—24

Szybką i niezawodną pomoc znajdą

C ie r p ią c y  n a  p łu c a !
w pierwszych okresach tuberkuł (suchoty), w zapalnych t chroni
cznych katarach płucowych, wszelkiego rodzaju kaszlu, kokluszu, 

chrypce, zaduszę, zaflegmieniu,

skrofuliczni, cierpiący na błędnicą, niedokrewnośó » rekonwalescenci 
przez zaiywai ia podfosforowego

Syropu wapienno - żelazistego,
aptekarza Ju l Herbabny w e W iedniu.

,n 8kutet»nośó tego doświadotonego środka ler*-
i m t i i i a ,A nlflIeg° zasadza się ńa szybkiem sprowadseain do- 

”  brego apetytu, zdrowego snu i na przywróeenin 
powszechnych sił, w ekntek pomnożonego tworzenia 
eię krwi, przycz*m ubywa nsłabienm, nocne pbty.

. , drażnienie kaszlowe powstsłe przez zaflrgmienie, a 
'iS przez zasklepienie się wapienne, leczą sie nadpsute

   ,, lei części płuc Liczne świadectwa lekarskie i pisma ■’
ąulius a»ai»A»MY.witNĴ ż dżiękc,, tudzież dokładna wskasówka, objęta w bro- 

s-iurce dr. Schweizera dołączi się do katdej flassłi. 
U Z N A N I E .

Do pana JULIUSZA SEE BAB N Y, aptekarza w» Wiedniu, 
i rpiatem od dłuższego c, azn na wielkie f powszechne oiłahlwnie 

organizmu, które w Bwych skutkacli kończ i ło się omdleniem. Prsaciw tęurn 
używiib m partsfc pcdf. sfir mowy syrop wapienno ielaeisty I w krótoe do
znałam na sebie korzystnych rezultatów Ostuhimie i brakapatyta niknęły 
wnit wobec znaoznbgo polepszenia się. Ni fltety zachorowała moją 17latkn* 
córka i według zdania sławnych lekarży Wiedeńskich miała zaatikowars 
lewe skr ydł.i płac Cierpienie to przemieniło się wnet w gwałtowne upa
lenie pluo, które dzięki Bogn miało szozęśliwy przebieg, lecz siła żywo a 
córki mojej była złamana i halezfłó się spodziewać najgorszych skników. 
Dobry skutek pańskiego syropu wupii wio-żelazistego na mkie doświadczony, 
wskazał mi takowy zadawać mojej córce » mogę z czystsm powiedzieć sumie-

- - - - * «̂0 powod. . . . iawae mojej córce » mogę z czystsm _____  ___
niem, że ten środik uratował memu dziecku siłę żywotną. To powodujejól\ 
szanowny panie, za okoliczność tego środka w imienia mojem 1 córki JBoje

ranie. Nam przyniósł pański syrop idfazisto- 
iDnym podobnie cierpiącym był Skute-

wyrazić ci najżywsze podzięko w: 
wapienny pożądańą pomoc, żeby 
cznym. Jeszcze raz Dzięki itd.

Hietzing pod Wiedniem. F a nn i R einer, 
wdowa po komisarzu ska*k®wya

poezsg o 20 ct. więcej za  opakowanie.

Y i m  k u te
|Ua rozmaite ciężary, wyrabiane w warsztatach Zakładu Dro 
[howyskiego, ze suchego i doborowego materjału są do nabycia
Jw gmachu teatralnym Kr. 17 1 6 7 3 1 - 2

3$ prtSciw gośćcowi, nieżytom, bolom,
W ranom, nagniotkom, oparzeniom etc
w. Skład centralny w Paryżu na uUcy 

Neure St. Merri 40, i we wszyst 
3-i kich aptekach. 1101.6—?

Cena flaszki I  złr, 25 ct.. e    -   -----------------„ -------- f ----------
Uprasza się Żądać wyrośnie „Kałk-Eisen-Syrop* Juliusza Perbabny 

i baczyć na powyższą, przez władzę zaprotokołowaną markę ockronną, która 
się powinna znajdować na każdej flaszce. 106* *— 15

Główny skład wysyłkowy na prowincje:
we  Wiedniu, „apteka zum Barmherzigfceit*,

J. Herbabny, Neubau, Kalserstrasse, 90.
Takowy nabyć można we Lwowie w aptece Zygm. Ruckera p°d Srebr

nym Orłem i w ;i’>t. Piotra Mikolascha; w Krakowie w aptece Ernesta 
Sockmara; w Białej E. Keiera; w bneśanath w aptoe B. Dembińskiego; w 
Czcrniowcach u Grolichowskiegoj w Drohobyczu w apt. L. Dobrzyńskiego, 
w Jarosławiu n J. RoHma; w Sńczawic u N. Karącźbwsklego; W Staniśła 
wowie u. A Beila; w 'Żółkwi w c. ą. aptece qbwodow«j. i.

" * * * '  <d'iif^s«Y e l "1 'e‘ I . m arca. «_*
K d U t ib Ż !

1221 2 4

I8G4
Całe Połówki

po 4 zł. i st mpel po 2 fł. 60 et. i stenopeL

S^^Giówna wygrana z ł  2 0 0  0 0 0
WecłislergeschAft dbr Aaministration

Tylko ' Tylko
W i e d e ń ,  9 9 L T -Ł t?  V C * 1 *  W i e d e ń

W o l l z e l ł e  i ł . CI|. C w bjnu W o l h e l l e  1 3 .
Dula ‘j7SyicWii|a Wygrano n~ńas główną wygrauą n» losy lubliń- 

skie, a dnia 2. grudnia główną wygratię na los Wiedieobgratza.
JÓ P P R  C AF¥=FIF3R P F V V V :

rak powszechne jakoteż szozegółowe ustają bezwarunkowo w Peru prżeż uży-' 
oie odtAawna leczniczej rośliny Coca, której użycie w Europie Alei. Hum
boldt najmocniej potwierdził. Racjonalnie ze świeżej
fnłki N in., rezultat długich ataków i badań, ncznia „

ampsota,, okazał* się od długich lat“Jako jedyny i skutkujący śrcWek na po
wyższe cierpietóa, nie dający się niczem zastąpić, rndełko 2 zł. 6 pudełek 10 zł. 
Bliiize objaśnianie bmpłatńie i franco. 8616 12—?

G ł ó w n y  s k ł a d  uXJ. Hflubner, ,Apoth«ke zum
Engel* wa .'Wiadru, am Hef Nr. 6.,

gdzie załatwiają się takłsrpijęnme zamówienia za raBcienJ&i.
Tamie s% wszystkie krajowe Yj^granicrae środki ldeaniczrftt specjał- 

■ości zawsze wzspasie, i żądanie wysyłają si^ Spis wszystkioh środków
leczniczych gratis i franco, . •
Skład we Ł w o w lu .t c  apt. Jak. B &sera w K r a k o w i e  w apt. Redyka

G a l i e .  K a s a

MIGRENY I NEWRALGIE

*£/£?[ A  R  A N A
L H I M 4 1 L T  e t  C le , Aptekarzy w Pirytu,

O O O O O O i

K onior wymiany

ł f f *  L i w o w i e

zniża z dniem 1. kwietnia
stopę procentową od wkładek oszczędności

z 5°|0 na 4°„ rocznie
Zarazem zniża kasa stopę procentową od

\ •
pożyczek udzielonych na hipotekę dóbr i realności j 
wszelkich inuych pozyezek udzielonych ną skrypta i
rachunków bieżących pokrytych papierami waytośoiowymi ■> 
zaliczek na zastaw papierów wartościowych, (lombard), 
eskontu weksli, wylosowanych papierów wartościowych, tudzież kuponów.

5°

Jeden proszsk ręTpoęzcaonj w łriot wody ootdttzcne) 1 ■Uyty. t a t u t a n u s  W  douśmłenenU nat..c!hjbla<)t najsilnieiszego bolo głowy i migreny t do wyleozenu rznięcia żołądka i biegunki. Sprżedaje sią w pudętkaoh teodwających dwanaśd. ptóJwkśW-' ,
Dla imikmenla (kłazarsłwa, żądać ritdeżr -b j  każdy proszek Był opatnony pgśpłssm

Grimsiól* «• tona i

i podpla GHIMAuCt  eł COMP. znaicowaTy się nalsdnpj atykecis.;
Doatóć można w głównych aptekach w POfcstóit ik auSthyI.

Wo f
B.Jartra,

-owłe do nihycls w S'!tokach pp. Piotra Mikolascha,
t"

Z. Ooekonr
!5W>

Z na IO rocznie
c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznęgo
— '-okupuje i iprzedbje

w i z y n t b l e  e f e i -  t a  i  m o n e t y

pad1” warunkami najprzyitępniejszeml

a ° » U S T Y  H i p o t e c z n e
jakoteż

5 %  p r e i d ł o w a n e  L i s t y  h i p o t e c z n e
które według prawa z d, 1. lipca laoo (Dz. p. P. XXXVIII, N. 93,) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyto do lokowa
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kauoyj małżeńskich wojsko
wych, na kaucje służbowe i wadja—są w tymże kantorze do njtbycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykoanją się bezzwło
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. uot a—?

G O O O O O C M O O O O O O O O O O O O O O O O I

Kasa z w r a c a  kapitały wkładkowe
stosownie do każdoczesnego żądania 

1] bezzw łoczn ie , za potrącsniem eskontu, lub te|
w terminach statutem ustanowionych, za poprzeuniem wypowiedzeniem.

Powyższe zniżenie stopy procentowej odnosi się do wszystkich bez wyjątku

rkładek, pożyczek i zaliczek.
Zniżenie stopy procentowej od pożyczek przytoczonych pod a] i b] wchodzi w życie

£  terminem najbliższej raty płatnej po dniu 1 .  kwietnia 
1 8 8 1 .

tfadwysjka odsetków  pobranych według dotychczasowej stopy procen
towej po za dn«i 1. kwietnia 1881 od zaliczek »  zastaw papierów, jakoteż w eskon-
d e , nie będżie bonlflkowauą% * #  wszelkie należy*
toici zapadłe przed dniem 1. kwietnia 1S81 obliczy kasa po
dług dawniejszej Stopy procenWwej.

We XVfOWIE, dnia 27. styoznia 1881.
Dyrekcja.

Zyskowną lokację kapitału
d t j f  n leznpr*ec*euie '

4 #lo l  o s i t  C iś i i iń M k ie
gdyż mają jak iaden inny oćstikotcy tos w  Austrji-Węgrzech
rocznie 3 ciągnienia e główną wygraną wolną od podatku 
100.000 złr. i innemi enacznem poboczntmi ttygranemi dają 
4 proc. przez państwo poręczony dochód odsetkowy a wreszcie 
dochodzi najmniejsza wygrana do 120 złr., którą każdy loi

musi wyciłgDąć.
Sptiełajemy losy cisańskie ściśle po urzędowym kursie dzien

nym ta gotówkę lub z zadatkiem 15 złr. raz na zawsze z 6 
procent odsetkami bez żadnej prowizji.

Kwity udziałowe na Losy Cisańskie 
9 po 5 i 6 złr. w- a- - W

reizta sj łatami miesięoi&emi. Wykazy ciągnień i wygranych dar
mo; Zmówienia z prowincji upraszamy aoiynló przekazem P ła 

towym; uskuteczniamy Je oplatnie*
K A N TO R  W Y M IA N Y

F B E U N B  a  C m p
 w Wledułn, 1., K trtnerstras»*» dO | 49. ____

S P B K T T I Ć ł l
ua wsielkle rodzaje papierów w-rDśJowyoh, jak e. k. ranty pa
pierowe I złote, iirty zastawne, losy,"akcie pierwszeństwa l ^*Tel- 

tkle gatunki akcji I t. p. ofiarujemy tylko my największe uła
twienie i zyskowi) korzyści, panienek wazelkia za na»*“® } lośred- 
nietwem ua giełdzie kupione papiery waitościowe tek dłBgi ta- 

1 trzymujemy naszym kupują^m w de; ożycie, aż zakup*011® papiery 
mogą być sprzedane zyskownie. 1222 1—4 

, Na listc-wne rapytania natychmiast odpowiadamy.

j^aaaajaantśS^łSggw ’
Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Otoman Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzański.

fer^KnsłwaastsssaFi. i
drukarni „Giz. Nat.“ pod zarządem A. Skerla.


